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Plastycy muszą
dojść do głosu

Proletariusze wszysthlch krajów, łączcie sięl

Gazeta
Plenum KP PZPR w Chrzanowie

(KORESPONDENCJA WŁASNA)
W niedzielę 15 stycznia br,

to Pałacu Kultury i Nauki w

Warszawie otwarte zostały
Targi — Wystawa wzornictwa.
Przybyli na nie wicepremier
E. Szyr, minister handlu we­
wnętrznego M. Lesz, min. han­
dlu zagranicznego W. Trąmp-
czyński, min. kultury t sztuki
T. Galiński, min. przemysłu
lekkiego E. Stauńński oraz
wielu przedstawicieli władz
partyjnych i rządowych.

Celem targów, które otwar­
te będą do 25 stycznia br. jest
zaoferowanie wzorów przemy­
słowych dla możliwie szero­
kiego kręgu producentów. U-
dział plastyków w projekto­
waniu wyrobów przemysło­
wych szczególnie dla drobnej
wytwórczości i spółdzielczości
pracy jest bowiem żenująco
mały. Nawet w przemyśle
kluczowym np. lekkim zatru­
dnienie etatowe zaledwie 200
plastyków (sama tylko CPLiA
zatrudnia ich 239) nie
daje gwarancji estetyki wszy­
stkich bez wyjątku wyrobów.
Taką defensywą myśli plasty­
cznej w dziedzinie produkcji
będzie wystawa.

Jest ona przeglądem 2.200
najciekawszych wzorów (zgło­
szono ich ponad 3 tysiące, ale

nie wszystkie przeszły elimi­
nacje), które bezpośrednio po
zawarciu odpowiednich umów
producenta Z wystawcą —

autorem wzoru mogłyby zna-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

WIERSZACH
9 WARSZAWA (PAP). 15 bm.

w godzinach wieczornych przyby­
ła do Warszawy na zaproszenie
Komitetu Warszawskiego PZPR i

prezydium St. RN G-osobowa de­
legacja przedstawicieli Moskwy,
która weźmie udział w obchodach
XVI rocznicy wyzwolenia War-

izawy.
Na czele delegacji stoi sekretarz

Komitetu Moskiewskiego KPZR —

A. J. Birjuków.
*

© WASZYNGTON (PAP). Prezy-
dent-elekt Kennedy zaprosił na

uroczystość swojej Inauguracji 155

czołowych przedstawicieli różnych
dziedzin sztuki, architektów 1 u-

czonych. Zaproszeni zostali m. In.

pisarze Ernest Hemingway, Pearl

Buck, William Faulkner, John
Eteinbeck. *

® PARYŻ (PAP). W niedzielę
przerwana została komunikacja
samochodowa 1 kolejowa między
Algierem a zagłębiem naftowym
na Saharze na skutek osunięcia się
ziemi, które nastąpiło w odległo­
ści 60 km od Algieru. Osunięcie
wywołały gwałtowne opady desz­
czu, trwające już od czterech dni.

*

® DELHI (PAP). Na najbliższą
sobotę zapowiedziano tu uroczyste
powitanie królowej angielskiej
Elżbiety i jej małżonka, księcia
Edynburga. Para królewska ma

odbyć podróż po Indiach na łącz­
nym dystansie 9.000 kilometrów.

★

® DJAKARTA (PAP). Radio in­
donezyjskie komunikuje, że na

południowym Celebesie 10 tysięcy
rebeliantów z fanatycznego ruchu

muzułmańskiego „Dar ul Islam”

poddało się rządowym siłom zbroj­
nym.

*

@ PARYŻ (PAP). W poniedzia­
łek rozpoczyna się w Monaco

pierwszy międzynarodowy festi­
wal telewizyjny z udziałem 29 to­
warzystw telewizyjnych, które w

ciągu 6 dni zaprezentują 63 filmy.
*

© MOSKWA (PAP). Na zapro­
szenie rządu radzieckiego przybył
do Moskwy w niedzielę V. Velebit,
sekretarz wykonawczy Europej­
skiej Komisji Gospodarczej ONZ.

*

• NOWY JORK (PAP). Z bazy
lotniczej Edwards w Kalifornii

donoszą, że bombowiec odrzutowy
„B-58” pobił w sobotę trzy świa­
towe rekordy szybkości, osiągając
p zecię i>ie szybkość 2.067 kilome­
trów na godzinę. Maksymalna
szybkość wynosiła 2.30J kilome­
trów na godzinę. Samolot przebył
trzykrotnie tytułem próby z róż­
nym obciążeniem dystans tysiąca
kilometrów.

Jeszcze możesz na­
być bilet i dziś o godz.
18 wziąć udział w im­
prezie

3razy100lat
v/ Klubie Dziennikarzy

„Pod Gruszką"
ul. Szczepańska 1

W programie wystąpią:
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Kraków, poniedziałek 16 stycznia 1961

Hoiz spwcjalny wysłannik donosi z Wybrztża:

M/S „Krynica** na redzie

portu gdyńskiego
Dziś wyładunek skarbów wawelskich
Nadaję ten materiał z Gdańska — przed połud­

niem dnia 15 stycznia br. czyli w niedzielę odwie­
dziłem Gdynię. Od morza wieje silny wiatr. Ka­
pitanat portu poinformował nas, że od godziny 8
rano na redzie portu gdyńskiego stoi MS „Kryni­
ca". Tak więc statek wiozący do Polski bezcenne

skarby kultury narodowej po przebyciu 4040 mil
z amerykańskiego portu Bostonu po 11 dniach
podróży znalazł się już na wodach terytorialnych
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Na Atlantyku M'S „Krynl- nie, bo przecież wiedzieliśmy,
ca” napotkał na silny sztorm

przy 11 st. skali Beauforta si­
ły wiatru. Na szczęście wiatr
wiał w kierunku celu podró­
ży. Na Morzu Północnym
„Krynica” przedarła się przez
gęste mgły, w cieśninach
duńskich było już spokojnie,
Bałtyk okazał się również ła­
skawy dla statku, który przy­
wiózł do Polski skarby wa­
welskie. Jednakże ekipa tele­
wizyjna, która miała wsiąść
wczoraj rano na „Krynicę” z

jednostki holowniczej — mu-

siała zrezygnować z tego, bo
fala była trochę za wysoka.

Dzisiaj rano kiedy otrzyma­
cie ten numer „Gazety Kra­
kowskiej” do rąk — rozpocz-
ną się na dworcu portowym
w Gdyni oficjalne uroczysto­
ści powitania M'S „Krynicy”.
Od wczoraj przebywa na Wy­
brzeżu delegacja Rady Naro­
dowej m. Krakowa: wiceprze­
wodniczący Rady dr J. Gar­
licki, członek Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa prof.
dr B. Giędosz, kierownik Wy­
działu Kultury Rady Narodo­
wej m. Krakowa mgr F. Ku-
duk.

Wczoraj o godz. 19.25 połą­
czyliśmy się drogą radiową ze

statkiem „Krynica”. Przy te­
lefonie kapitan statku Jan
Drączkowskl. Pierwsze pyta­
nie:

czyli na jednostce kontrolo­
wanej przez państwo polskie.
Ale stojąc na redzie widzimy
już światła portu. Czujemy
bliskość kraju, cieszymy się z

powrotu do Polski. Przekaże-
my tu straż ze skarbami ca­
łemu narodowi. Jednocześnie
żal nam będzie opuszczać
„Krynicę” gdzie przez 11 dni
podróży otaczano nas niezwy­
kle serdeczną opieką, gdzie za­
łoga dbała o nas b. troskliwie.
Staraliśmy się wraz z prof.
Marconim zrewanżować zało­
dze odczytami z zakresu hi­
storii sztuki.

że wieziemy dla narodu ten
bardzo cenny skarb.

— Jak „Krynica" przygoto­
wuje się na galowe wejście do
portu?

— Statek nasz jest jednost­
ką towarową, a więc nie po­
siada specjalnych warunków
dla galówek. f'

jednak wykorzystać nasze

skromne możliwości, „Kryni­
ca” będzie udekorowana fla­
gami, załoga porządkuje jed­
nostkę, przygotowuje się na

przyjęcie tych nielicznych go­
ści, którzy będą mieli prawo
wstępu na statek.

— Jak pan wita propozycję
„Gazety", by kapitan Drącz-
kowski pierwszy zwiedził ko­
mnaty królewskie na Wawelu
po zawieszeniu w nich arra­
sów?

— Czuję się tą propozycją
bardzo zaszczycony, ale nie
wiem, czy mój marynarski
fach pozwoli na to. Jestem
przypisany do „Krynicy”, nie
wiem jąki będzie mój następ­
ny rejs, 1 nie znam terminu
urlopu. *

te]
się

— Gdzie znajduje się w

chwili „Krynica" i jak
czuje załoga statku?

— Jesteśmy zakotwiczeni
na redzie portu gdyńskiego —

pada odpowiedź kapitana —

znajdujemy się już w Polsce.
Nastąpiło pewnego rodzaju
odprężenie. Załoga była przez
cały czas podróży bardzo pod­
niecona, wykonywała wszyst­
kie prace niezwykle starań-

Do telefonu podchodzi prof.
dr Jerzy Szabłowski, dyrektor
Państwowych Zbiorów Sztuki
na Wawelu, którego
serdecznie w imieniu
kich krakowian.

witamy
wszyst-

Pytanie pierwsze:
— Jaki panuje

wśród ekipy, która bezpośred­
nio opiekuje się skarbami wa­
welskimi?

— Czujemy się doskonale,
nastrój jest jak najlepszy.
Znajdujemy się przecież w

Polsce, chociaż już od Bostoriu
przebywamy na „Krynicy”

nastrój

Pomysł godny
(Inf. wł.) Na czym polega

oryginalność pomysłu Koła
TPPR przy Szkole Świeckiej
nr 12, jej kierownictwa i Ko­
mitetu Rodzicielskiego urzą­
dzenia zabawy dla dzieci tej­
że szkoły, jak też zaproszo­
nych dzieci z innych szkół i
ich rodziców? Na tym, że te­
go rodzaju impreza, jak do tej
pory, nie miała precedensu:
szkolne Koło TPPR występu­
je w roli organizatora zaba-

o podwójnym
kulturalnym i

Poprzez zaba-

Tę wartościową Imprezę na­
leży uznać za udaną. Dzieci
1 starsi bawili się tu doskona­
le. Niemała w tym zasługa
wielu przedsiębiorstw Krako­
wa, m. in. PP „Dom Książki”,
spółdzielń: „Komuna Pary­
ska”, im. F. Dzierżyńskiego,
Zarządu Dzielnicowego TPPR
Zwierzyniec, które przekazały
na cele imprezy piękne i cen­
ne dary rzeczowe. Bliscy ser­
cu krakowian „komandosi” też
dali swój wkład: doborową
orkiestrę, a dzieci Szkoły nr

12 piękne "popisy śpiewu, tań­
ca i deklamacji.

Tego łypu Imprez życzymy
sobie

U progu kampanii
wyborczej

(Inf. w!.), Plenum KP PZPR w Chrzanowie, które odby­
ło się 14 bm., stanowi otwarcie kampanii wyborczej do
Sejmu i rad narodowych na terenie powiatu — podkre­
ślił przedstawiciel KW PZPR, przewodniczący WKKP
tow. Spyt
Referat wygłoszony przez

sekretarza
KP tow. E. Króla,
szczegółową ocenę pracy rad
narodowych
bli, ogniw
Narodu, a

pracy — pod kątem współ­
działania z organami władzy
terenowej. A więc — dro­

gi, szkoły, świetlice, budow­
nictwo mieszkaniowe, wo­
dociągi, elektryfikacja, wzrost

produkcji rolnej. Większość
zadań wykonano z nadwyż­
ką, część jednak znajduje się
jeszcze w trakcie realizacji.
Weźmy np. problem wody,
który w Chrzanowskiem wy­
stępuje szczególnie ostro. Za­
bezpieczono zaopatrzenie w

wodę miasta Chrzanowa, ale
trudności z dostawą filtrów
powodują, że nie odznacza się
ona dobrą jakością. Zaawan-

organizacyjnego
zawierał

wszelkich szcze-

Frontu Jedności
także zakładów

Plenum KC KPZR

wy dziecięcej
charakterze:

rozrywkowym.
A wartość?

wę, uśmiech, taniec, muzykę
i śpiew, poprzez inteligentnie
pomyślaną „zgaduj-zgadulę”,
przekazuje się dzieciom cenne

wiadomości o Związku Ra­
dzieckim, przypomina XVI
rocznicę wyzwolenia Krako­
wa. Ponadto — zyskuje do­
chód finansowy, który umoż­
liwi zorganizowanie dla „ab­
solwentów” Szkoły nr 12 wy­
cieczek „Szlakiem Lenina w

Polsce”, jak też śladami wiel­
kich budowli powstałych przy
pomocy ZSRR.

Z „GAZETĄ” DO TEATRU

Kupon niniejszy upoważnia do zakupu dwóch biletów
zniżkowych na przedstawienie

„APELACJA VILLONA"

K. Barnasia

w dniu 17 stycznia 1961, o godz. 19.15 w Teatrze Kame­
ralnym.

KUPON WYCIĄC I ODDAĆ W KASIE TEATRU

— Jaki panowie macie pro­
gram dnia jutrzejszego? —

Wasz reporter pyta o dzień
16 stycznia..

— Jutro rano spotkamy się
z witającymi skarby wawel­
skie przedstawicielami społe­
czeństwa na dworcu porto-
wFm- Sądzę, że po jutrzejszym
odjeździe skarbów wawelskich
do Warszawy, ekipa krakow­
ska będzie obecna przy rozpa­
kowywaniu drogocenności,.dla
ustalenia co może być w chwi­
li obecnej eksponowane.

— Co mamy przekazać Kra­
kowowi?

— Proszę serdeczni* po­
zdrowić mieszkańców naszego
miasta i podziękować za pa­
mięć, która wyraziła się w

częstych radiotelefonicznych
rozmowach z nami. Liczę rów­
nież na pomoc krakowskiej
prasy, która informować bę­
dzie niedługo krakowskie spo­
łeczeństwo o ozdobieniu ko­
mnat królewskich na Wawelu

wspaniałymi, jedynymi w

świecie arrasami.
*

16 stycznia M/S „Krynicę"
wprowadzać będzie do portu
pilot Kazimierz Rykaczewskl.
Człowiek ten przed dwudziestu

laty był marynarzem na „Ba­
torym”, którym przewożono
arrasy na długoletnią tułacz­
kę. W ciągu ostatniej godziny
podróży morskiej skarbów
wawelskich — w jego rękach
spoczywać będzie kierowanie

M'S „Krynicą”^
Skarby wawelskie przełado­

wane będą ze statku do spe­
cjalnych wagonów-salonek
przez brygadę dokerów gdyń­
skich. Wagonami opiekować
się będą grupy Milicji Obywa­
telskiej, Straży Ochrony Ko­
lei, Kolejowej Straży Pożar­
nej i kontrolorzy PKP, nie li­
cząc ekipy kurierów dyplo­
matycznych.

W salonkach przewiezione
będą do Warszawy skarby
wawelskie zapakowane w 41

kufrach o wadze 100 kg każdy
i 14 rulonach z arrasami dłu­
gościod3do3,5m.

Juto oczekujcie naszych
informacji z oficjalnego powi­
tania „Krynicy" na dworcu

portowym w Gdyni.
OLGIERD JĘDRZEJCZYK

więcej 1

Tekst 1 zdjęcie:
Andrzej PIOTROWSKI

1
Niedzielną imprezę uświetniły występy dzieci ze Szkoły nr 12

— deklamacje, śpiew, taniec.

PORT GDYŃSKI PRZYGOTOWANY NA PRZYJĘCIE
SKARBÓW NARODOWYCH

Główny dyspozytor portu, lnż. Zbigniew Teplicki ustala na

makiecie portu gdyńskiego miejsce postoju „Krynicy” przy
Nabrzeżu Francuskim.

CAF — fot Uklejewski

Łlstrałonl Huty Im. Lenina

do premiera J. Cyrankiewicza
Witać będziemy

arrasy na Wawelu...
(Inf. wł). Szczególne to było

zebranie i szczególny temat

dyskusji. Nie dyskutowali w

sobotę delegaci pracowników
Huty im. Lenina o zadaniach
produkcyjnych, normach, pla­
nach itp., mówili o sprawach,
o których od szeregu dni mó­
wimy wszyscy, cała Polska, o

powracających po dwudziestu
latach tułaczki wspaniałych
skarbach kultury narodowej
— arrasach wawelskich. Pa­
dały w czasie spotkania słowa
będące zarówno wyrazem ra­
dości jak i uznania 1 podzię­
ki dla wszystkich, którzy _ Gorącym naszym życzeniem
przyczynili się do tego, że już
tylko godziny dzielą
chwili, kiedy to do
gdyńskiego przybije
„Krynica” z cennym
kłem.

Trzeba było na miejscu ob­
serwować z jakim przejęciem
słuchali delegaci załogi Kom­
binatu informacji o historii
skarbów, tułaczce wawelskich
arrasów przekazanych przez
mgr Alfreda Maksymowicza
adiunkta Państwowych Zbio-‘
rów na Wawelu by zrozumieć
jak dalece sprawami tymi ży-
je obecnie każdy z nas, i z ja­
ką niecierpliwością oczekuje­
my dnia, kiedy wawelskie
komnaty przyozdobione zosta­
ną ponownie wspaniałymi
tkaninami. Można powiedzieć,
że uczucia i myśli zebranych
oraz tych, których oni repre­
zentowali znalazły dobitne od­
zwierciedlenie w depeszy skie­
rowanej na ręce prezesa Rady
Ministrów, tow. Józefa Cy­
rankiewicza, posła ziemi kra­
kowskiej. Czytamy w niej m.

in.:

„Załoga Huty im. Lenina
wraz z całym społeczeństwem
najmłodszej dzielnicy Krako­
wa z dużym zainteresowaniem
śledziła przebieg usilnych sta­
rań Rządu, Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej o zwrot
skarbów wawelskich, ewakuo-

wanych w czasie ostatniej
; wojny do Kanady.

Dziś, gdy wracają one już
do kraju, pragniemy wyrazić
naszą gorącą wdzięczność pre­
zesowi Rady Ministrów Józe­
fowi Cyrankiewiczowi, mini-

_

strowi spraw zagranicznych
Adamowi Rapackiemu i mi­
nistrowi kultury i sztuki Ta­
deuszowi Galińskiemu oraz

wszystkim tym, którzy najwy­
datniej przyczynili się do od­
zyskania tych cennych pamią­
tek narodowych.

nas od
portu
statek

ładun-

jest najszybsze ujrzenie ich na

Wawelu, z którym są one nie­
rozerwalnie związane. Szcze­
gólnie zaś wspaniałych arra­
sów flamandzkich zamówio­
nych przez króla Zygmunta
Augusta dla ozdobienia okre­
ślonych ścian, stanowiących
jedyną, orygmalną całość de­
koracyjną, bez których kom­
naty wawelskie tracą wiele ze

swoistego uroku i należnego
im tradycyjnego splendoru.

„LAJKONIK”
35, 30, 18, 17, 39.

Premiowana końcówka
banderoli: 954.

„KAROLINKA"
18, 4, 42, 13, 7; dodat­

kowa 31;
końcówka banderoli: 77.746.

T;

sowane są prace przy wodo­
ciągach w Trzebini, Chełmku
i Libiążu, a ponadto — poza
programem —■przystąpiono do
podobnych prac w Cezarów-
ce, Nawojowej Górze, Siedl­
cu, Nowej Górze, w Psarach
zaś i Bolęcinie budowę wo­
dociągów zakończono.

Wiele przyniosło współdziałanie
społeczeństwa — w ramach czy­
nów społecznych wyremontowa­
no np. 45 km dróg. Wszędzie do­
minującą rolę odgrywała inicja­
tywa członków partii należących
do zespołów partyjnych przy GRN,
działających w FJN 1 komisjach
radzieakich, pracujących w apa­
racie wykonawczym rad,

I to chyba był najistotniejszy
moment w całokształcie obrad
Plenum: nie tylko to, co Rady
zrobiły, ale jak my, członkowie
PZPR do nich należący — kształ­
towaliśmy ich linię, „podpowia­
daliśmy” kierunek działania. Dys­
kusja zresztą nie toczyła idę Je­
dynie nad referatem omawiają­
cym osiągnięcia kończącej się ka­
dencji rad; omawiano równocześnie

projekt uchwały plenum zawiera­
jący najważniejsze kierunki 3-let-

niego planu gospodarczego Chrza­
nowskiego. Dlatego też typowe
było wystąpienie tow. Noska z

„Fabloku”: z doświadczeń swej
pracy Jako radnego, jako partyj­
nego działacza Rady Narodowej
— wyciągnął szereg wniosków,
które przedstawił plenum z pro­
pozycją włączenia do nowego
programu wyborczego.

Podobny charakter miała wię­
kszość wystąpień na Plenum, w

którym, oprócz członków, brała
udział znaczna liczba towarzyszy
pracujących w radach narodo­
wych.

Podsumowując dyskusję stwier­
dził tow. Spyt, że aktywowi po­
wiatu chrzanowskiego nie brak­
nie argumentów’ w kampanii wy­
borczej, argumentów w postaci
rzetelnych osiągnięć. Tym bar­
dziej musi partia przejawiać wy­
czulenie na istnlejiące Jeszcze bra­
ki, biurokratyzm, klikowość, złą
organizację wielu dziedzin życia.

(z)

USA nadal dostarczają
samolotów

rebeliantom laotańskim

walczące z

rządowych
w miejsco-
leżącej na

LONDYN (PAP)
Stany Zjednoczone nadal

dostarczają sprzętu wojskowe­
go marionetkowemu rządowi
laotańskiemu Boun Ouma.
Jak podaje korespondent AFP,
w niedzielę wylądowały w

Laosie 4 samoloty amerykań­
skie. Mają one wzmocnić woj­
ska rebelianckie,
oddziałami wojsk
kapitana Kong Le
wości Ta Viang,
drodze prowadzącej z połu­
dnia do Xieng Khouang 1 do­
liny Amfor. Jednocześnie a-

gencja Reutera informuje, że

Stany Zjednoczone dostarczą
rebeliantom Boun Ouma 16 sa­
molotów. Agencje zachodnie
donoszą również o zaciętych
walkach między oddziałami
buntowników Boun Ouma a

wojskami rządowymi kapitana
Kong Le.

*

dniach buntowni-
usiłowali zdobyć

W ostatnich

cy laotańscy
miejscowość Rin-Hoip, z której
zostali wyparci wcześniej przez
wojska rządowe i siły Patet Lao.

Oddział buntowników był wspo­
magany z powietrza przez 4 ame­
rykańskie samoloty. Jak podaje
rozgłośnia Patet Lao, kolumna re­
beliantów, nacierająca na Hin-HOp
została zatrzymana przez siły rzą­
dowe, a następnie zmuszona do

kontynuuje obrady
MOSKWA (PAP)

14 bm. na plenum Komi­
tetu Centralnego KPZR to­
czyła się w dalszym ciągu
dyskusja nad problemami
rozwoju rolnictwa Związku
Radzieckiego,

Zabrało w niej głos 13
osób — kierowników ob­
wodowych i krajowych or­
ganizacji partyjnych, prze­
wodniczących kołchozów,
uczonych i rolników.

W poniedziałek plenum
kontynuować będzie obra­
dy.

Rozmowa króla B?atfca'ni

z Leo Cellar^em

Stragk
w Belgii
będzie trwać

aż do wycofania

ustawy
auczędiaściowtj

BRUKSELA (PAP)
Król Baudouin przyjął w

niedzielę rano w swym pała­
cu przewodniczącego Belgij­
skiej Partii Socjalistycznej
Leo Collarda, który przedło­
żył mu dokument będący
„kontrpropozycją” wobec rzą­
dowej ustawy oszczędnościo­
wej. Collard miał rzekomo
wobec króla dać wyraz prze­
konaniu, że konieczne jest
podjęcie Innych kroków niż
przewidziane ustawą oszczęd­
nościową, takich, które mo­
głyby uzyskać poparcie
wszystkich trzech najwięk­
szych partii politycznych, tj.
chrześcijańsko-społecznej, so­
cjalistycznej i liberalnej, jak
również rozwiązanie obu izb
parlamentu 1 rozpisanie wy­
borów powszechnych.

Kontrpropozycje,
przez
sklej
larda

mują
przewidujący: przyznanie związ­
kom zawodowym większej roli
w rozwiązywaniu problemów so­
cjalnych; częściową nacjonaUza-
cję przemysłu węglowego; opraco­
wanie narodowego planu espr.n.
sji gospodarczej, opartego na po­
trzebach poszczególnych regionów,
podporządkowanie kontroli pań­
stwa banków, holdingów, towa­
rzystw ubezpieczeniowych 1 kas

oszczędności, utworzenie państwo­
wej spółki inwestycyjnej, która

by popierała inicjatywę prywatny
rozwijaną w ramach wspomniane­
go plann narodowego.

*

W sobotę kierownictwo
Belgijskiej Partii Socjalisty­
cznej podjęło decyzję konty­
nuowania walki przeciwko u-

stawie oszczędnościowej „aż
do końca”, ale jednocześnie
odrzuciło żądanie, wysuwane
przez lewe, walońskie skrzydło
socjalistycznych związków
zawodowych FGTB gremial­
nego złożenia mandatów przez
wszystkich posłów i senato­
rów socjalistycznych. Kie­
rownictwo Partii Socjalisty­
cznej posłużyło się argumen­
tem, że krok taki byłby
sprzeczny z interesem klasy
robotniczej, gdyż obecna więk­
szość rządowa uzyskałaby w

ten sposób wolną rękę w par­
lamencie.

przedłożone
przewodniczącego Belglj-

Partli Socjalistycznej Cole
królowi Baudoulnowi obej.

pięciopunktowy program

3 ostatniej chwili

W niedzielę wieczorem przed­
stawiciele walońskich związków
zawodowych, którzy obradowali
w Namur pod przewodnictwem
Andre Renarda, postanowili da­
lej prowadzić powszechny 1 cał­
kowity strajk. W opubljBsowanym
komunikacie stwierdzają oni, że

cofnięcia się. Jednostka gen. No. 1 Walonla „zdecydowana jest wal-

sayana poniosła znaczne straty. czyć aż do zwycięstwa”.

Zgon Andrzeja Pronaszki

Wieczór wspomnień

wybuchło w

1921 roku.

wypełnionej
wspomnienia

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym krakowski Zarząd Okrę­
gu ZBoWiD zorganizował dla

krakowskiego środowiska po­
wstańców śląskich i wielkopol­
skich — zgrupowanych w

ZBoWiD wieczór wspomnień
związanych z III Powstaniem

Śląskim, które

nocy z 2/3 maja
Przy szczelnie

sali snuli swoje
uczestnicy powstania — dr J.

Dobrzycki, dr Wł. Ablamowicz,
b. dowódca słynnego pociągu
pancernego, prof. J. Szymań­
ski i Cz. Byliński uczestnik po­
wstania wielkopolskiego. Na­
stępnie odbyła się dekoracja
pięciu Wielkopolan Wielkimi

Krzyżami Powstańczymi.
Wczorajsze spotkanie miało

szczególnie uroczysty charak­
ter z uwagi na przypadającą
w roku bieżącym 40 rocznicę
Powstania Śląskiego. (Apio)

15 bm. zmarł w Warszawie w

wieku lat 72 znakomity arty-
sta-plastyk i scenograf — An­
drzej Pronaszko.

Urodzony w 1888 r. A. Prona­
szko odbył studia w krakow­
skiej Akademii Sztuk Pięk­
nych, a następnie kształcił się
w Monachium i Paryżu. Pierw­
szą samodzielną pracą zmarłe­
go artysty był projekt dekora­
cji do przedstawienia, reżyse­
rowanego w 1915 r. przez S.

Żeromskiego w Zakopanem.
W latach 1924—27 A. Pronasz­

ko był kierownikiem plastycz­
nym słynnego ze swego nowa­
torstwa i tendencji postępo­
wych Teatru im. Bogusław­
skiego w Warszawie, prowa­
dzonego przez W. Horzycę i L.
Schillera. W tym też czasie

wraz z architektami H. 1 Sz.

Eyrkusami opracowuje szereg

projektów budynków teatral­
nych typu „en ronde” (w
kształcie rotundy). Zarówno w

okresie międzywojennym jak
1 po wyzwoleniu prace sceno­
graficzne A. Pronaszki ekspo­
nowane były na licznych wy­
stawach krajowych i zagrani­
cznych.

Okres okupacji zaznaczył się
w życiu artysty udziałem w

pracach podziemnej rady tea­
tralnej, gdzie wespół z wielu

innymi działaczami nakreślał

działalność teatru w Polsce od­
rodzonej.

Lata 1945—52 spędził artysta
w Krakowie, gdzie początkowo
prowadził Teatr Stary, a nastę­
pnie zajmował stanowisko głó­
wnego scenografa krakowskich
teatrów dramatycznych.

Po przeniesieniu się do War­
szawy A. Pronaszko jest do o-

statnich chwil swego życia sce­
nografem Teatru Polskiego, a

jednocześnie profesorem zwy­
czajnym w Państwowej Wyż­
szej Szkole Teatralnej.

Do znakomitj-ch opracowań
scenograficznych zmarłego ar­
tysty należą m. in. „Dziady”,
,,1'antazy”, „Balladyna”, „We­
sele” 1 „Beatrix Ćenci”. Śmierć
przerwała A. Pronaszce pracę
nad przygotowywaną przez
Teatr Polski sztuką Musseta

„Świecznik”.
Zmarły odznaczony był

„Sztandarem Pracy” I 1 II kla­
sy, Złotym Krzyżem Zasługi
oraz Nagrodą Państwową I sto­
pnia.
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PLENUM KC FRANCUSKIEJ
PARTII KOMUNISTYCZNEJ

PARYŻ (PAP)
W lyry pod Paryżem rozpoczęło

się 13 bm. plenum KC Francuskiej
Partii Komunistycznej. W pier­
wszym dniu obrad członek Biura
Politycznego KC FPK, Waldeck-
Rochet wygłosił referat „O wy­
nikach referendum 1 walce o po­
kój w Algierii”. Mówca nawoły­
wał wszystkie partie polityczne,
organizacje społeczne i wszyst­
kich Francuzów wypowiadający h
się za uregulowaniem problemu
algierskiego drogą rokowań, do ze­
spolenia wysiłków, by zmusić rząd
do natychmiastowego podjęcia ro­
kowań z

Republiki
warunków
gwarancji

samostanowienia,

tymczasowym rządem
Algierskiej w sprawie
przerwania ognia 1

urzeczywistnienia zasa-

DZIS DEKLARACJA
TYMCZASOWEGO RZĄDU
REPUBLIKI ALGIERSKIEJ

KAIR (PAP)
Informacji tymcza-

RepubliW Algier.
Ministerstwo

sowego rządu
akiej podało w Tunisie do wia­
domości, że w poniedziałek w go­
dzinach przedpołudniowych ogło­
szona zostanie deklaracja rządu
tymczasowego.

GLENNAN: ROSJANIE

SĄ PRZED NAMI
NOWY JORK (PAP)

Keith Glennan, ustępujący szef
amerykańskiej agencji aeronauty-
ki i przestrzeni kosmicznej (NA­
SA) oświadczy! w Chicago, że
Związek Radziecki nadął góruje
nad Stanami Zjednoczonymi w

technice rakietowej.
Glennan powiedział, te Jest

przekonany, iż „pewnego dnia
USA wyśŁą człowieka na Księżyc”.
Dodał Jednak, iż przedsięwzięcie
to kosztowałoby Amerykę od 15
do 35 miliardów dolarów 1 że nie
nastąpi w ciągu najbliższych lat.

DEKARTELIZACJA
KONCERNU KRUPPA

ULEGNIE PONOWNEMU
ODŁOiENIU

BONN (PAP)
W kolach gospodarczych w Bonn

uważa ilę, że „prawdopodobnie”
termin nakazanej uchwałą mię-
dzyaliancką dekartelizacji koncer­
nu Kruppa ulegnie ponownemu
odroczeniu. Poprzednio termin ten

odroczony został w sierpniu 1553 r.

do 31 stycznia 1561 r.

W tej sprawie obradował w

Bonn tzw. „Komitet siedmiu”
składający się z przedstawicieli
USA, Wielkiej Brytanii,- Francji,
trzech przedstawicieli NRF oraz

przewodniczącego — Szwajcara dr
Reinhąrdta. Szczegóły obrad u-

trzymane zostały w tajemnicy.

DRASTYCZNE

ZARZĄDZENIE
WASZYNGTONU

W DZIEDZINIE FINANSÓW
WASZYNGTON (PAP)

Administracja Eisenhowera opu­
blikowała w sobotę dekret za­
braniający obywatelom Stanów
Zjednoczonych oraz amerykań­
skim osobom prawnym posiada­
nia funduszów w zipcie poza gra­
nicami USA. Dekret zawiera wy­
jaśnienie, iż wspomniany zakaz
wiąże się z koniecznością utrzy­
mania w równowadze bilansu pła­
tniczego USA.

KARAMANLIS I AVEROFF

ZŁOŻĄ WIZYTĘ
W LONDYNIE

LONDYN (PAP)

Foreign Office podało w sobotę
do Wiadomości, iż premier Grecji
Karamanlls oraz minister spraw
zagranicznych Averoff odwiedzą
Wielką Brytanię na zaproszenie
rządu brytyjskiego w dniach od 13
do 16 lutego,

Problem Konga
może być rozwiązany
tylko przy czynnym udziale

LONDYN (PAP)
Nadchodzi coraz więcej

szczegółów piątkowych wyda­
rzeń w Kongo. Premier Lu-
mumba został w piątek na

pewien czas uwolniony z wię­
zienia w Thysville. Zaniepo­
kojeni rozwojem sytuacji, a w

szczególności nastrojami w

Leopoldville i atakiem wojsk
wiernych legalnemu rządowi
na prowincję równikową, Ka-
savubu, Mobutu i Bomboko w

’

trybie nagłym udali się do
Thysyille, aby podjąć rozmo­
wy z Lumumbą i zapewnić so­
bie jego udział w tzw. kon­
ferencji okrągłego stołu, przy­
gotowywanej przez marionet­
ki rządzące w Leopoldyille.
Lumumba jednakże zdecydo­
wanie odmówił przystąpienia
do jakichkolwiek rozmów ze

zdrajcami narodu kongijskie-
go i po zdławieniu przez nich
rozruchów w garnizonie w

Thysyille ponownie znalazł się
w więzieniu.

Jak donosi agencja France
Presse z Leopoldyille, Mobutu

List N. CHRUSZCZOM

sio booferoefi
kobiet

krajńw Azji i Afryki
MOSKWA (PAP)

14 bm. premier ZSRR N.
Chruszczów wystosował list
do uczestniczek obradującej w

Kairze pierwszej konferencji
kobiet Azji i Afryki.

Stwierdzając, że konferencja
odbywa się w okresie, gdy rozpa­
dają się w gruzy ponure mury
więzienia kolonialnego, w którym
kobieta znajdowała się w sy­
tuacji wyzufcej z praw niewolnicy,
w ciemnocie i nędzy, premier
Chruszczów w liście swym pod­
kreśla, że uchwalona niedawno
przez Zgromadzenie Ogólne NZ
deklaracja w sprawie przyznania
niepodległości krajom i narodom
kolonialnym jest wielkim zwy­
cięstwem całej postępowej ludz­
kości. Jednakże, to co dzieje się
obecnie w Algierii, Konger Lao­
sie i strefie Morza Karaibskiego,
dowodzi, że kolonizatory nie zło­
żyli Jeszcze broni.

Zwracając się do kobiet z kra­
jów Azji i Afryki N. Chruszczów
pisze: „Kobiety, które tak witle
ucierpiały wskutek okrucieństw
reżimu kolonialnego, nie mogą
dopuścić, aby uchwała ONZ o cał­
kowitej likwidacji kolonializmu
pozostała tylko świstkiem papie­
ru. Uchwała musi być wprowa­
dzona w życie bez względu na

nieunikniony sprzeciw koloniza­
torów. Utoruje to szeroką drogę
waszej sprawiedliwej walce o pra­
wa i szczęście kobiet”.

STRAUSS UDAŁ SIĘ
DO NOWEGO JORKU

BONN (PAP)
Zachodnionlemleckl minister o-

brony Franz Josef Strauss udał
się w sobotę samolotem z czte­
rodniową wizytą do Nowego Jor­
ku. Minister boński wygiosl tam
dwa odczyty w „Economię Club”
na temat roli Republiki Federal­
nej w NATO oraz w „Council on

Foreign Relations” (Rada do
spraw stosunków z zagranicą) na

temat moskiewskiej narady przed­
stawicieli partii komunistycznych
i robotniczych.

Lumumby
oświadczył w piątek późnym
wieczorem, że „w Thysville
przywrócony został spokój i
Lumumba znajduje się w wię­
zieniu”.

Korespondent agencji Tan-
jug donosi, że w Leopoldyille
wzrasta napięcie. Próba Kasa-
vubu 1 Mobutu podjęcia roz­
mów z Lumumbą spowodowa­
na została — pisze korespon­
dent — informacjami służby
bezpieczeństwa Mobutu, któ­
rzy uprzedzili dyktatora, że

jedynie przez uwolnienie pre­
miera legalnego rządu można
uniknąć krwawych zajść i de­
monstracji w Leopoldyille.
Agencja Reutera podaje, że

zwolennicy Lumumby przygo­
towują demonstrację w Leo­
poldyille w najbliższych
dniach.

Agencja Reutera podaje z

Elisabethyille, że jak oświad­
czył tamtejszy rzecznik ONZ,
w Manono (Północna Katanga)
zajętym przez wojską wierne
rządowi, zapanował spokój.
Doszło tam w piątek po po­
łudniu do starć pomiędzy woj­
skami kongijskiml a „posił­
kami” skierowanymi przez do­
wództwo wojsk ONZ.*

Według doniesień z Lagos,
żądanie natychmiastowego u-

wolnienia premiera Lumumby
wysunął nlgeryjski minister
górnictwa 1 energetyki Mal-
lan Maitama Sule. Na konfe­
rencji prasowej oświadczył on,
że należy natychmiast roz­
broić bandy Mobutu i te
kwestia kongijska może być
rozwiązana jedynie przy
czynnym udziale premiera le­
galnego rządu — Lumumby.*

DELHI (FAP)
Cejlońskle towarzystwo so­

lidarności afroazjatyckiej — w

uchwalonej rezolucji domaga
się podjęcia natychmiasto­
wych kroków w celu uwolnie­
nia premiera legalnego rządu
Konga Lumumby i stworzenia
warunków normalnej dzia­
łalności parlamentu Konga.

z

Cb się asteh na htaiłka w r4mmi?MANEWRY
WOKÓŁ KUBY

Marynarka amerykańska
kontynuuje swoje demon­
stracyjne manewry na Mo­
rzu Karaibskim. Bierze w

nich udział m. in. okręt wo­
jenny „Boxer“, na którego
pokład, w porcie Norfolk,
ładują się oddziały piecho­

ty morskiej (na zdjęciu).
FOT — CAF

Przishki sirssuili

zasad żeglsgi

Keta

do ysa
MOSKWA (PAP)

14 bm. wiceminister spraw za­
granicznych ZSRR W. Kutnłecow
wręczył ambasadorowi USA w Mo­
skwie Llewellyn E. Thompsowi no­
tą protestacyjną rządu ZSRR w

związku z prowokacyjnymi działa­
niami okrętów wojennych USA.

Nota stwierdza, te amerykański
okręt patrolowy, który spotkał tan­
kowiec radziecki „Swlerdtowsk”
na neutralnych wodach Morza Ka­
raibskiego, zaiądal natychmiasto­
wego zatrzymania statku radziec­
kiego, nie mając po temu ładnych
podstaw.

Nota rządu ZSRR podkreśla, te

poczynań tych nie można trakto­
wać inaczej, niż jako brutalne na­
ruszenie zasad wolnej żeglugi na

morzu otwartym.

Nowe niedyskrecje
na temat pomocy USA

dla kontrrewolucjonistów kubańskich
NOWY JORK (PAP)

Wiadomości publikowane w

prasie amerykańskiej potwier­
dzają iż rząd Stanów Zjedno­
czonych udziela pomocy kontr­
rewolucyjnym ugrupowaniom
kubańskim w ich przygotowa­
niach do inwazji na Kubę.

Korespondent „New York
Times”, Brewer, pisze z Mia­
mi o działalności kontrrewo­
lucyjnych ugrupowań kubań­
skich: „Wśród emigrantów ku­
bańskich jak i stałych miesz­
kańców (Miami) utrzymuje
się przekonanie, że Central
Inteligence Agency (wywiad
amerykański) stoi za działal­
nością tzw. „demokratycznego
frontu rewolucyjnego” (jedno
z większych ugrupowań
kontrrewolucyjnych, na czele
którego stoi de Yerona).

W hołdzie pamięci

Róży Luksemburg
i Karola Liebknechta

NAł.’KOMt NIAW;

Bez sojuszników

W Berlinie została podpisa­
na umowa o współpracy na

okres 1961/62, pomiędzy
Związkiem Literatów Pol­
skich, a Związkiem Litera­
tów NRD. Na zdjęciu: od
lewiej — Jerzy Putrament,
Anna Seghers — przewod­
nicząca Związku Literatów
NRD i minister kultury
NRD — Alexander Abusch.

BERLN (PAP)
15 stycznia, w 42 rocznicę

zamordowania Róży Luksem­
burg i Karolą Liebknechta,
dziesiątki tysięcy mieszkań­
ców Berlina demokratycznego
udały się w pochodzie na

cmentarz Friedrichsfelde, aby
złożyć hołd pamięci przywód­
ców międzynarodowego ru­
chu robotniczego. W pochodzie
było wielu mieszkańców Ber­
lina zachodniego. Na czele
manifestacji szli przywódcy
Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności, czołowi dzia­
łacze partii demokratycznych
i organizacji masowych oraz

członkowie rządu NRD.
Na wielkich transparentach

umieszczonych przy bramie
widniały napisy: „przyszłość
należy do socjalizmu”, „Pokój
zwycięży wojnę”.

Na grobach Róży Luksem­
burg i Karola Liebknechta
złożono liczne wieńce.

Przemówienie wygłosił kandydat
na członka Biura Politycznego
KC SED, Paul Verner. Wskazał
on, że masy pracujące Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej
zrealizowały wskazania Karola
Liebknechta i Róży Luksemburg
1 cele, o które ofiarnie walczyli
Ernst Thaelmann 1 Wilhelm Pieck.
Jednym z podstawowych warun­
ków tego historycznego zwycię­
stwa było utworzenie w jednej
części Niemiec bojowej wspólno­
ty całej klasy robotniczej i jej
zjednoczonej partii rewolucyjnej.

Manifestacja trwała około pięciu
godzin.

Ludność Miami mieszkają­
ca w pobliżu oficjalnie nie­
czynnej lotniczej bazy Opa-
Locka na północno-zachodnim
krańcu miasta donosi o oży­
wionym ruchu samolotów
startujących i lądujących na

lotnisku bazy. Loty te nie mo­
gą odbywać się bez zgody
rządu. Miejscowi przywódcy
ugrupowań emigracyjnych
twierdzą, iż wysyłanie ludzi
na przeszkolenie do zakonspi­
rowanych obozów odbywa się
nadal drogą lotniczą”.

Brewer ocenia siłę szkolo­
nych odziałów na około 2 ty­
siące ludzi. „Rodziny tych o-

chotników — jak określa Bre­
wer — wysyłanych na przesz­
kolenie przez kontrrewolucyj­
ne organizacje de Verony —

otrzymują regularnie czeki
jako wynagrodzenie. Otrzymu­
ją też (od przebywających na

ćwiczeniach) listy, które są
ściśle kontrolowane, aby u-

niemożliwić wykrycie miej­
sca ich nadania. Listy i czeki
są wysyłane na adresy rodzin
z

_

Miami. Listy od „ochotni­
ków” przesyłane są do biura
(„demokratycznego frontu re­
wolucyjnego”) w Miami, skąd
są przekazywane adresatom”.

mówi Barbara KWIATKOWSKA

w wywiadzie dla ,,Gazety“

Spotkanie było zupełnie przypadkowe. W sobotnie 'po­
południe w zatłoczonej, kr akowskiej kawiarni dostrze­
gliśmy znajomą sylwetkę zgrabnej, ubranej w ciemno­
zielony kostiumik dziewczyny. Basia czy nie Basia...?

Powszechnie wiadomo było, iż znajdowała się we Wło­
szech i dlatego Wasz reporter podszedł nie bez wahania
do stolika zajmowanego przez dwie panie. Już pierwsze
spojrzenie, pierwszy uśmiech rozwiały wątpliwości. Ależ
tak, to była Basia Kwiatkowska — popularna za granicą
Barbara Lass. Propozycję wywiadu dla „Gazety” przy­
jęła z przyjaznym skinieniem głowy.

Będzie to — powiedziała —

mój pierwszy wywiad jakiego
udzielam polskiej prasie po
dłuższym pobycie za granicą.
Cieszę się, że jest nią właśnie
„Gazeta Krakowska", której
czytelnicy tak wysoko oceni­
li kiedyś moje role w zorga­
nizowanym przez redakcję
plebiscycie filmowym.. Swój
przyjazd do Krakowa, gdzie
mieszka moja rodzina — mó­
wi w dalszym ciągu — plano­
wałam znacznie wcześniej,
niemniej jednak zdjęcia do
filmu w którym gram jedną z

głównych ról, przeciągnęły się
do końca grudnia.

— Jest to — jeśli się nie mylę —

film reżyserowany przez Rene
Clementa — prawda?

— Tak. Nosi on dość frapu­
jący tytuł: „Co za radość żyć”
a jego akcja rozgrywa się w

znamiennym dla Włoch, okre­
sie narastania faszyzmu. Sce­
nariusz próbuje dokonać nie­
łatwej konfrontacji pojęć na

temat wolności. Trudno mi
jeszcze cośkolwiek powiedzieć
o tym filmie. Niemniej jed­
nak wydaje mi się, iż jest on

niezwykle ambitnym i trud­
nym przedsięwzięciem. O je­
go wartości artystycznej zade­
cyduje dopiero jury najbliż­
szego festiwalu filmowego w

Cannes. Muszę przyznać —

śmieje się p. Barbara — że o-

czekuję tego werdyktu z dużą
tremą, gdyż czuję się niejako
współodpowiedzialna za po­
wodzenie filmu. Będzie to o

tyle bardziej denerwujące, iż
najprawdopodobniej, jako od­
twórczyni jednej z głównych
postaci w tym filmie, będę u-

czestniczyła w festiwalu.
— Tak więc w maju bieżącego

roku wystąpi Pani w Cannes w

barwach kinematografii francu­
skiej?

— Właśnie. Będzie to dość
zabawne — mówi Basia — bo­
wiem jeszcze w ubiegłym roku
wraz z Kobielą i Andrzejem
Munkiem — twórcą filmu

i'

Pierwsze Targi
Wzornictwa Przemysłowego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

leźć się w naszych skle­
pach. .4 są to rzeczy ład­
ne i bardzo poszukiwane na

rynku. Weźmy przykład pier­
wszy z brzegu. Jak wiadomo
w Polsce rodzi się rocznie o-

koło 500 tysięcy dzieci. Czy
któryś z producentów pomy­
ślał o ubraniu dla przyszłej
matki? Jak okazuje się jed­
nak w pracowniach wzornic­
twa powstają takie projekty,
wygodnej a przy tym bardzo
estetycznej odzieży. Niezwy­
kle interesująca jest ekspo­
zycja wzorów (ponad 600)
CPLiA. Wychodząc ze słusz­
nego założenia, że np. zmiana
dodatków zmienia charakter
ubrania wystawca ten poka­
zuje praktyczne a efektowne
komplety odzieży, które jak
za dotknięciem różdżki zmie­
nia się z przedpołudniowej w

południową lub nawet kok-
tailową.

KAŻDY niemal dzień przynosi nowe

dowody na to, że Eisenhower do ostat­
niej chwili swej prezydentury chce po­

zostać wierny polityce awantur i prowo­
kacji. Świadczą o tym dobitnie fakty j a-

wnych już prowokacji amerykańskich
w Laosie. Pod koniec ubiegłego tygodnia
klika Nosavana — Boun Ouma rozpoczęła
bombardowanie pozycji wojsk rządowych
i współdziałających z nimi oddziałów Pa-
tet' Lao z samolotów dostarczonych przez
USA. Użycie bombowców ze znakami roz­
poznawczymi lotnictwa amerykańskiego
nie stanowi bynajmniej, jak ktoś mógłby
przypuszczać, niedyskrecji ze strony No-
sayąna. Wprowadzenie do działań wojen­
nych w Laosie samolotów amerykańskich
odbyło się za zgodą USA. I to nie cichą,
lecz jak najbardziej oficjalną. Jej wyra­
zem jest oświadczenie rzecznika prasowe­
go departamentu stanu USA White’a, któ­
ry stwierdził, że Stany Zjednoczone zaa­
probowały użycie przez wojska Nosavana
samolotów dostarczonych przez Pentagon.
Co więcej, White stwierdził, że rebelianci
powinni wykorzystać „wszystkie środki
będące w ich dyspozycji" w walce z lao-
tsńskimi wojskami rządowymi i oddziała­
mi Patet Lao.

Fakty te najdobitniej świadczą, że in­
terwencja USA w wewnętrzne sprawy
Laosu wkroczyła w nowe stadium. Biały
Dom uczynił to nie tylko wbrew woli świa­
towej opinii publicznej, lecz także wbrew
dążeniom swych najbliższych sojuszni­
ków, ponieważ rządy państw zachodnich
w formie ęficjalnęj czy też nieoficjalnej, .

ustami swych ęzołęwych przedstawicie.
wypowiedziały się w ciągu ubiegłego ty­
godnia za przywróceniem pokoju i po­
rządku w tym kraju zgodnie z duchem
układów genewskich z roku 1954.

Szczególnie zrozumiale jest w tej spra­
wie stanowisko Francji, która właśnie, w

Jndochinach poniosła sromotną klęskę pod

Dien Bień Fu. Nic więc dziwnego, że Fran­
cuzi nie chcą się narazić na wciągnięcie
ich w pełną niebezpieczeństw wojnę w

dżungli laotańskiej. Dlatego też prezy­
dent de Gaulle oświadczył, że „podjęcie
natychmiastowej działalności przez Mię­
dzynarodową Komisję Kontroli 1 Nadzo­
ru mogłoby się przyczynić przynajmniej
do tego, by nie dopuścić do pogorszenia się
sytuacji”.

Podobnie, choć mniej oficjalnie kształ­
tuje się opinia rządu brytyjskiego w spra­
wie Laosu. Szczególnie znamienne w tym
względzie są słowa ministra do spraw
Commonwealthu Sandysa, który oceniając
Obecną sytuację w Laosie stwierdził, że

„istnieje piina potrzeba doprowadzenia do
zawieszenia broni, aby położyć kres bar­
dzo niebezpiecznej sytuacji. Najlepszą dro­
gą do tego jest reaktywowanie Komisji
i stwierdzenie, co ona może zdziałać dla
doprowadzenia do przerwania działań wo­
jennych”.

Idea konieczności zwołania i reaktywo­
wania Międzynarodowej Komisji Kontroli
i Nadzoru w Laosie uczyniła już takie po­
stępy, że i w USA rozlegają się coraz licz­
niejsze żądania w tym kierunku. Nawet
i departament stanu w USA ma swoją
„koncepcję” w tej sprawie. Wspomniany
już White oświadczył 11 bm., że Stany
Zjednoczone zgodziłyby się na reaktywo­
wanie Międzynarodowej Komisji Kon­
troli i Nadzoru w Laosie, ale jedynie pod
warunkiem, że... współpracowałaby ona

z rządem Boyn Ouma, z rządem marionet-
. kj Pentagonu. Ta. niezwykle „oryginalna

koncepcja” jest nie tylkę sprzeczna z du­
chem układów genewskich, lecz i z ele­
mentarnymi pojęciami o zdrowym rozsąd­
ku. Świadczy ona przede wszystkim o tym,
ze departament stanu szuka wciąż no­
wych wybiegów do przedłużenia wojny
(tomowej w Laosie, do utrwalenia obec­
nego stanu rzeczy. ZASTĘPCA

Od dawna już poważnym
problemem jest u nas ubranie
podlotka czy dorastającego
mężczyzny „in spe”. I takie
wzory oglądamy na Targach
Wzornictwa Przemysłowego.

Poza tym klamki i telefony
o nowoczesnych opływowych
kształtach, projekty nowo­
czesnych bardzo efektownych
karoserii samochodowych, lek­
kie ciekawe meble z wikliny
oraz . meble, których główną
funkcją jest to, aby w ciągu
dnia zajmowały one minimum
(20 do 25 proc.) przestrzeni
mieszkalnej.

Duże zainteresowanie budzi
ekspozycja ZPAP z Krakowa.
Szczególnie ciekawe jest roz­
wiązanie obudowy radiood­
biornika, autorstwa Jerzego
Jeleńskiego. Płaska, niska
bryła w. miejsce tradycyj­
nych dużych „pudeł’’.

Swój udział w targach wzor­
nictwa zgłosiło blisko tysiąc
producentów głównie ze spół­
dzielczości i przemysłu tere­
nowego. Będą oni mogli zaku­
pić tu wzory lub złożyć za­
mówienie na usługi wzornic­
twa. Nawet jeśli tego nie zro­
bią to samo tylko obejrzenie
targów, konfrontacja wzorów
eksponowanych z tradycyjną
produkcją będzie już znako­
mitym bodźcem do poprawy
estetyki przeciętnego towaru
l to jest właśnie najistotniej­
sza wartość Targów Wzornic­
twa Przemysłowego.

Po raz pierwszy spotkają
się na nich razem projektanci,
producenci i handlowcy. Mo­
żliwe, że pozwoli to na ujaw­
nienie tej przeszkody, która
pomimo istnienia całej masy
komórek wzorujących, hamu­
je wprowadzenie wysoce este­
tycznych wzorów do produk­
cji masowej. A to już byłoby
wielkim sukcesem.

HALINA ZAWRZYKRAJ

„Zezowate szczęście" — wcho­
dziłam w skład delegacji pol­
skiej.

— Czytelników „Gazety” zain­
teresują z pewnością Pani plany
artystyczne, zwłaszcza zaś to, czy
hedziemy mogli
znowu w którymś
(kich?

— Chyba nie
bowiem — jak dotychczas —

nie otrzymałam żadnej propo­
zycji krajowej. Przygotowuję
się natomiast do pracy nad
rolą w nowym filmie reżysera
Francois Villiers pt. Le puits
aux trois perites” (Źródło
trzech prawd), gdzie będę
partnerką samej... Michelle
Morgan. W filmie tym grać
będę rolę córki, której matka
(właśnie Michelle)
pozyskać miłość i
„mojego chłopca”.

Pora już kończyć
skawiczny wywiad. Ciekawym
zdradzę, iż Basia przebywa
zagranicą razem ze swym mę­
żem — znanym choć młodym
twórcą krótkich metraży— R,
Polańskim, opanowała już ję-
żyk francuski i zaczyna nie

’

najgorzej dawać sobie radę
z... włoskim. Państwo Polań-

| scy posiadają własny samo­
chód, płacą sporo mandatów
za zbyt długie parkowanie
wozu na zatłoczonych ulicach
Paryża czy Rzymu i twier­
dzą, że posługiwanie się po­
jazdem mechanicznym jest ze

względu na kawalerską jaz-
! dę naszych kierowców i nie-
' frasobliwość przechodniów, I
! znacznie trudniejsze w kra­

ju jak zagranicą. (Mieli już I
nawet w tych dniach jakiś

i niezbyt poważny wypadek)
- Mimo dłuższego przebywania■w Paryżu „Bardotkę” zna Ba- I

sia tylko z przypadkowej roz­
mowy, telefonicznej. Warto

' również dodać, iż zaintereso-
; wanie polską gwiazdą za gra-
■nicą — nie słabnie. Dowodem
■tego są liczne zdjęcia i wy­

wiady z aktorką ukazujące się
w pismach codziennych i wiel­
kich magazynach ilustrowa­
nych.

oglądać Panią
z filmów pol-

zbyt prędko

stara się
sympatię

ten bły-

Rozmawiał:
Juliusz SOLECKI

Dziś
von dem Bach

staje przed sądem
Zelewski

I Nauki w Warszawie,Wzorów, CPL’A
- przy

NA TARGI WZORNICTWA
Otwarte wczoraj w PałacuNa Targi — Wystawę

przygotowała m. in. modele odzieży dla kobiet. Na zdjęciu:
zastosowaniu dodatków (gazy, tiulu) — może być użyta w

przyjęcie lufo do teatru. Projekt Jadwigi Wodyńsklej.

Kultury
Suknia czarna z wełny krajowej
różnych okolicznościach: na spacer, na

CAF — fot. Sokołowski

BONN (PAP)
Przed sądem w Norymberdze

staje w poniedziałek były SS O-

bergruppenfuehrer i generał SS

Erich von dem Bach-Zelewskl.

Jest on oskarżony o dokonanie W

roku 1334 w czasie puczu Roehma

zabójstwa właściciela ziemskiego
w ówczesnych Prusach Wschod­
nich, Antona vou Hocliberga. —

Akt oskarżenia nie obejmuje
zbrodni von dem Bach-Zelewskle-

go popełnionych podczas krwa­
wego tłumienia Powstania War­
szawskiego.
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xKrólowa polskich rzek
czy miejskich kanałów?

Piękny
to — miraż. Central­

nym Kanałem od Śląska aż
do Bałtyku, płyrią barki i

hclowniki. Trzysta, pięćset,
tysiąctonowe — z węglem.
Łączą w jeden węzeł komuni­
kacyjny Górny Śląsk, kra­
kowskie zagłębie przemysło­
we, tarnobrzeskie zagłębie
siarki, z bałtyckim basenem.
Piaszczyste niegdyś łachy Wi­
sły przegradzają wodne stop­
nie. Przy każdym stopniu hy-
drosiłownia. Siatką wysokie­
go napięcia płynie prąd do za­
gubionych wiosek. Wśród po­
większonych znacznie obsza­
rów leśnych Podkarpacia i
Karpat błyszczą tafle wielkich
zbiorników wodnych.

Tak ma wyglądać — przy­
szłość. Wisła stanie się arterią
wodną i nośną. W kanał dłu­
gości 36 kilometrów od Spyt­
kowic. do Krakowa już
Austria, a po niej międzywo­
jenna .Polska, wpakowały 40
milionów złotych, które zmar­
nowały się. Albo — leżą bez­
użytecznie zamrożone. A więc
— wykorzystajmy to teraz!

Zwłaszcza, że w brudnych i
mętnych nurtach polskich
rzek i Wisły tracimy setki mi­
lionów złotych rocznie i mi­
liony ton cennych surowców
na dobę. Proszę tylko spojrzeć
na liczby, wymowa ich jest —

bez precedensu. Z jednego
woj. katowickiego w nurty
Wisły wpada „przelotem” na

dobę:
1.500.000 kg

różnych
300.000 kg — chlorków
380.000 kg — siarczanów
5.000 kg — żelaza
440 kg — fenoli.

*

Problem
nie jest nowy i

łamach krakowskiej
..roztrząsano” 00 inż

substancji

na

łamach krakowskiej prasy
• „roztrząsano” go już nieje­
dnokrotnie. Ale — niepokoją­
cy stan rzeczy nadal istnieje.

Właśnie, parę dni temu na

specjalnym posiedzeniu Prez.
WRN omawiano sprawy wod­
ne naszego regionu. Co do­
tychczas zrobiono? Badaniem
wiślanych wód zajmuje się
Państw. Inspekcja Ochrony
Wód w Warszawie, a pozosta­
łymi rzekami za pośrednic­
twem 34 stałych punktów
kontrolnych — podległe Wydz.
Gospodarki Wodnej Laborato­
rium Badania Wód i Ścieków.
Dane na terenie woj. krakow­
skiego zbierane są nareszcie
od ub. roku i będą prowadzo­
ne także w br. Jaki jest bi­
lans tych prac?

Mam przed sobą mapę i
sprawozdanie obrazujące za­
nieczyszczenie naszych rzek.
Aktualny stan musi niestety
budzić usazadniony niepokój.
Oto nurty naszej słynnej Wi­
sły są:

1. do celów spożywczych —

nieprzydatne na całej długoś­
ci,

2. do hodowli ryb nie łoso­
siowatych — nieprzydatne na

całej długości.
3. do kąpieli i sportów wo­

dnych — nieprzydatne na od­
cinku od 0—200 km,

4. dla żeglugi —nieprzydatne
od 0—161 km,

5. na budowle wodne —

agresywne od 0—161 km.
Największe zanieczyszczenie

Wisły powodują przemysłowe
ścieki ze Śląska, Przeroszą,
którą spływa milion metrów
sześć, brudów dziennie i prze­
mysł Oświęcimia. Niezależnie
od zanieczyszczeń przemysło­
wych wiślane nurty przerzu­
cają pod Krakowem w ciągu
roku 200 tys. ton mułu z pól,
pod Tczewem — 30 milionów
ton! I bilans nadal — nie jest
pełny. Poza Wisłą i Przemszą
radykalnej poprawy stanu
wód wymagają następujące
rzeki: Chechło, Uszwica od
Okocimia, Breń od ujścia do
niego potoku Żabnica, Du­
najec od ujścia Białej i
Wisełka od Jawiszowic. Nur­
ty tych rzek na ca­
łych odcinkach, nawet po
oczyszczeniu wody, są wybit­
nie szkodliwe dla ludzkiego
zdrowia. A w okresie wzro­
stu zanieczyszczeń przemysło­
wych występują w nich ma­
sowe wytrucia ryb w całych
rejonach.

Fakty te są stanem alar­
mowym. Ochronę wód w mo­
żliwie jak najszybszym czasie,
dyktują także inne, pilne po­
trzeby gospoda "cze.

*

Nic
nas właściwie, (pozor­

nie) do bezpośrednich o-

szczędności nie zmusza.

Polska fizjografia przyrodni­
cza na razie nie ma nic
wspólnego z Saharą. Widmo
braku wody daje nam znać o

sobie bardzo rzadko.
Czasem tylko w lecie, woda

buntuje się nagle i ciecze
kurków cieniutką niteczl
Złościmy się, klniemy có
świat i miejskie wodociągi
Potem wszystko znów jes
„normalnie”. Eo wody pozor­
nie — mamy w bród.

Otóż, z tym „w bród” dzisiaj
nie jest już najlepiej. Hydro­
lodzy 1 naukowcy twierdzą,
że jest nawet źle.Wzrastający
deficyt wody sygnalizuje nie
tylko przemysł: na wytworze­
nie 1 kg antybiotyków (strep­
tomycyna) zużywa się ok.
2.000 ton wody, na wytworze­
nie 1 kg benzyny syntetycznej
— potrzeba 70 kg wody. 1 kg
jedwabiu sztucznego — 750 kg.
stali — ok. 20 kg wody. A
przemysł nasz — nie stoi w

miejscu. Erek zdrowej wody
pitnej jest dzisiaj drastycznym
zagadnieniem w miastach po­
wiatu chrzanowsko-ja worznic-

kiego oraz Górnośląskiego
Okręgu Przemysłowego.

Oblicza się, że zapotrzebo­
wanie na wodę przemysłową i
komunalną (krakowskie wo­
dociągi dostarczają jej dzisiaj
prawie trzykrotnie więcej niż
przed wojną) w ciągu naj­
bliższych lat wzrośnie prze­
szło w dwójnasób. Wraz z

tym, prawie trzykrotnie wzro­
śnie także — „wydajność”
ścieków przemysłowych. Ile
z tej kolosalnej masy zanie­
czyszczeń dotrze do naszych
rzek? Patrząc na dzisiejszy
stan rzeczy, prognozy — nie
byłyby optymistyczne. A
przecież od tego zależy nasz

przyszły bilans wodny. A więc
— co dalej?

*

Laboratorium
Badania Wód

i Ścieków prży Wydz. Go­
spodarki Wodnej Prez.

WRN powołano do życia dwa
lata temu. Wykonało ono sze­
reg poważnych prac i eksper­
tyz. Ale, materiały technicz-
no-analityczne do opraco­
wania planu ochrony wód
przed zanieczyszczeniem będą
dopiero za dalsze dwa lata
(w 1962 r.). Bardzo — późno!
Warto by prace te przyspie­
szyć i załatwić pilne potrzeby
I.aboratorium (brak pomiesz­
czeń, sprzętu)...

Sytuacja w Zakładach Che­
micznych „Oświęcim”, które w

zasadniczym stopniu zatru­
wały do niedawna wody Wi­
sły, uległa pewnej poprawie.
Wybudowano oczyszczalnię,
która zmniejszyła zanieczysz­
czenia, ale ich w całości nie
wyeliminowała. Podobna jest
sprawa z Krakowskimi Za­
kładami Sodowymi, Fabryką
Papieru i Celulozy w Klu­
czach („rewanżując” się za­
truwa ona Białą Przemszę aż

po Maczki, w których znajdu­
je się ujęcie wody pitnej dla
Śląska) i in. fabrykami. Na
terenie województwa posiada­
my obecnie 53 przemysłowe
oczyszczalnie ścieków, w wie­
lu wypadkach — działające
nadal źle. Mówi o tym najle­
piej stopień zanieczyszczenia
wód, który wzrasta.

Mam przed sobą notatki z

posiedzeń sprzed paru lat.
Mówią one o pewnym progra­
mie minimum. I tak, gdyby we

wszystkich zakładach pracy
wybudowano tyiko tzw. wstę­
pne urządzenia oczyszczające
(kraty, sita, łapaczki ścieko­
we) stan zanieczyszczenia na­
szyci: rzek zostałby obniżony
o 20 do 40 proc. Kosztem sto­
sunkowo niewielkim i w bar­
dzo krótkim czasie. Czy ten-

„program minimum” został
chociaż w połowie wykonany?
Można mieć uzasadnione
wątpliwości...

jedno jest bezsprzeczne: ba­
talia o czyste nurty
si przybrać na sile,
ko to. Gospodarka
woj. krakowskim

Wisły, powodzie, zbiorniki
wodne, ścieki), stanowiącym
główny rezerwuar wodny dla
całego kraju — wymaga kom­
pleksowych prac i komplekso­
wych rozwiązań. Siły i środki
samego województwa są w

stosunku do rozmiaru zadań
— bardzo skromne.

Batalię warto by więc
cząć całym frontem: przy
mocy władz centralnych,
pomocą — także <— innych
interesowanych przecież wo­
jewództw.
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STYCZEŃ

Marcelego

Poniedziałek

TEATRY
STARY TEATR: „Trzy kobiety

1 ja" — 19.15; ROZMAITOŚCI:

„Czerwony kapturek” (przedsl.
zamku.) — 15.30; RAPSODYCZ­
NY: „Szopka krakowska” —

19.15; MUZYCZNY (Teatr Sło­
wackiego): „Halka" — 19.15; —

GROTESKA: „Byczek Fernando”

— 16; pozostałe nieczynne.

rzek mu-

I nie tyl-
wodna w

(regulacja

Rynek Główny 42, Rakowicka
12, Retoryka 1, Boh. Stalingradu
77, Plac Wolności 7, Rynek Pod­
górski 9, Metalowców 1, Nowa
Huta — Rutkowskiego 2.

RADIO

POD AUSPICJAMI KOMISJI
Na wstępie dwa kanony: 4

• Podstawowym obowiązkiem rad narodowych jest roz­
wiązywanie gospodarczych i kulturalnych programów te­
renu, troska o poprawę życia ludności, zaspokajanie rozli­
cznych potrzeb mieszkańców.

• Przy radach narodowych działają komisje stałe i do­
raźnie powoływane. Ich zadania — to społeczna kontrola,
pomoc w pracy odpowiedniego wydziału Prezydium Rady
zgodnie z potrzebami i postulatami ludności, zgodnie z

planem i zadaniami szczebla Rady...

Front kulturalny w No­
wym Targu? — Ładnie
to nazwaliście... Używa-
wając jednak waszej
terminologii, słuszniej­
sze będzie określenie tej

dziedziny partyzancką szar­
paniną. Pewnie, że lepsze to
niż nic, ale gdzie tam jeszcze
do frontu. Trochę forpocztów...
a kultura u nas czasem ku­

kułcze jaje przypomina.
Rozmówca przerwał, wy­

raźnie kierując rozmowę na

inne tory.
Kukułcze jaje... Określenie

nie najpochlebniejsze. Któż
tu jednak występuje jako ku­
kułka i w czyje gniazdo zło­
żono je? Z ustaleniem nie
było większych trudności.
Mianem kukułki nie określa­
no kogoś konkretnego; osoby
czy instytucji. Co do czasu

natomiast, w którym umiej­
scawiano ową „zaszłość” nie
było żadnych wątpliwości.
Chodziło o niefortunne, a gor­
liwe sprzed kilku laty przed­
sięwzięcie likwidujące samo­
dzielność wydziałów kultury
w powiatowych radach. Kul­
tura stała się odtąd często
„kukułczym jajem” podrzuca­
nym wydziałom czy inspekto­
ratom oświaty.

W Nowym Targu, chyląc
głowę przed troską o sprawy
lokalowe, jakoś szczególnie
pojęto tę administracyjną fu­
zję kultury z oświatą. W dzia­
le kultury, w tym olbrzymim
powiecie, pozostał jeden pra­
cownik, z uposażeniem- niż­
szym niż np. instruktor w

bibliotece powiatowej. Kom-

czonej komisji były w ciągu
kadencji trzy razy na porząd­
ku obrad. Niestety, również
informacyjnie. Cały wysiłek
komisji oddany został na u-

siugi oświaty. Nie byłoby w

tym nic szczególnego, gdyby
kultura, sport i turystyka po­
siadały własną komisję i roz­
wijały się pod jej auspicjami.

KRONIKA
PARTYJNA

DOBRY BILANS

w

wzrost szeregów partyjnych. I tak, o ile w roku 1953 przyjęto
do partii 12 kandydatów, to w r. 1960 już 491, w tym 60 proc,
to robotnicy. Warto stwierdzić, że ponad 50 proc, pracowników
umysłowych przyjętych do partii, to personel techniczno-eko­
nomiczny.

W Podgórzu, w okresie ubiegłego roku
w Krakowie ilość nauczycieli — prawie
w caiym mieście.

Obecnie dzielnicowa organizacja partyjna
i kandydatów partii, w tym 2175 robotników.

Trzeba tu podkreślić, że wyniki te osiągnięto m. in. dzięki
systematycznej likwidacji tzw. białych plam. O ile bowiem
z początkiem roku ubiegłego było w dzielnicy około 90 organi­
zacji podstawowych, które nie przyjęły ani jednego nowego
kandydata do partii, to w roku ubiegłym jest takich organiza­
cji już tylko 28.

dzielnicy Krakowa, Podgórzu obserwuje się dość znaczny

przyjęto największą
1/3 ilości przyjętej

liczy 4307 członków

CORAZ WIĘCEJ GRUP SAMOKSZTAŁCENIOWYCH

W organizacjach partyjnych dzielnicy Kleparz istnieje dość
dobrze rozwijające się szkolenie partyjne. Szczególną popular­
nością cieszą się grupy samokształceniowe. Grupy te w ilości
od 20 do 30 uczestników wybierają spośród siebie najlepiej przy­
gotowanych towarzyszy, którzy sami określają tematykę z prze­
rabianego cyklu i przygotowują się do dyskusji. Szkolenia
takie odbywają się raz w miesiącu.

Warto zaznaczyć, że na ogólną liczbę około 100 organizacji
partyjnych, w około 11 prowadzi się szkolenie partyjne, sku­
piające ogółem 2700 uczestników.
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pctentni umieścić go chcieli
z jego agendami jako czwar­
tego lokatora w pokoju in­
spektora oświaty. Upór tow.
E. Kowalskiej (bo o niej to

mowa) i pomoc KP sprawiły,
że kwaterunek był łaskawszy.
Pracownik kultury dzieli o-

becnie pokoik z funkcjonariu­
szem od sportu, turystyki, kul­
tury fizycznej. Przeszkadzają
sobie wzajemnie, ale się ro­
zumieją.

W tym miejscu przypom-
nijmy sobie kanon o ko­

misjach
sprawują :

pomagają
działom z

sprawują. I
11-osobową
i kultury PRN w Nowym Tar­
gu zaliczyć można do najak­
tywniejszych w kończącej się
kadencji. W ciągu minionego
roku odbyło się dziewięć po­
siedzeń. Niektóre z nich za­
szczycali swoją obecnością
przewodniczący PRN i sekre­
tarz Prezydium. Frekwencja
dobra, aktywność godna na­
śladowania. Pozosfeła teraz

pękata teczka protokołów,
sporo wniosków i postulatów,
po części nawet załatwionych
przez odnośne wydziały.

A jednak o czymś zapomi­
nano przez całą kadencję. Ta
komisja nie była komisją
oświaty i kultury. Była tyl­
ko i prawie wyłącznie k o-

misją oświaty. Sprawy
kultury, a już kultury fizycz­
nej i sportu w szczególności,
były dla niej fragmentem
działania, marginesem trze­
ciorzędnym.

Widzę już zmarszczone czo­
ło szanowanego w powiecie
przewodniczącego PRN — T.
Timofjejczyka przy czytaniu
lego akapitu. Dostrzegam gry­
mas niezadowolenia u aktyw­
nego przewodniczącego- wspo­
mnianej komisji mgr S. Ży-
gadło z Białego Dunajca oraz

potrząsanie głową zastępcy
przewodniczącego Komisji —

prezesa ZNP — Miłkowskie-
go. Nic jednak nie poradzę.
Wymowa faktów jest jedno­
znaczna.

Nie wiem co się na to zło­
żyło, ale daremnie szukać bo­
daj śladów wzmianki o kul­
turze w planach pracy komi­
sji w II, III i IV kwartale
ub. roku. Jedynie na począt­
ku roku trafiła, zresztą ra­
czej informacyjnie, na porzą­
dek dzienny sprawa PDK,
praca świetlic, bibliotek oraz

tzw. analiza wydatków na

kulturę w zakładach pracy, a

także program obchodów 1000-
lecia. Sport, sprawy kultury
fizycznej, które podlegają ge­
stii owej niefortunnie połą-

rad narodowych:
społeczną kontrolę,

odpowiednim wy-
zgodnie... Owszem,
Nic dodać, nic ująć.
, komisję oświaty

Gdzie
szukać przyczyn u-

stawiania w takich pro­
porcjach — zbieżnych i roz­

bieżnych równocześnie —

spraw kultury i oświaty w po­
wiecie? — Odpowiedź nie jest
łatwa. Być może zaciążył tu

już sam skład komisji, w któ­
rej jak jeden mąż zasiadają
s a m i nauczyciele. Może nie
bez wpływu pozostał pogląd
wypowiedziany przez jedne­
go z członków komisji (17. II.
60- r.), iż... „kultura na wsi
cofnęła się o jakieś dwadzie­
ścia jat. Dyskusja i rozpatry­
wanie problemu nic więcej
nie pomoże, ponieważ nie ma

odpowiedniej bazy material­
nej...” A może połączenie o-

wych przyczyn oraz niedoce­
nianie społecznej rangi kultu­
ry, na tym terenie przyniosło
takie właśnie efekty?

Ileż w powiecie ciekawych
i pożytecznych inicjatyw i,
przedsięwzięć oczekuje na po-t
parcie i pomoc. Trzy lata
trwa już np. przebudowa sta­
dionu sportowego. Jeśli tempo
pracy MPRB będzie się nadal
utrzymywać na dotychczaso­
wym poziomie — na stadionie
trenować będzie dopiero dru­
gie pokolenie. Współcześni
sportowcy zdążą już przejść
na emerytur^. Czyż to nie za­
stanawia przezacnej komi­
sji?...

Np. myśl o tym, aby ostatni
już na Nowotarszczyźnie
twórcy ludowi posiadali ko­
misję rzeczoznawców do wy­
ceny wartości wytworów sztu­
ki ludowej, aby mogli tu, na

miejscu oddawać w komis do
sprzedaży swoje dzieła. Zboż­
na myśl. Twórcy ludowi by­
wają oszukiwani przez „pry­
watę”, ale myśli o rozwiąza­
niu kwestii nie ma komu kom­
petentnie podjąć. Cóż, mogła­
by tu pomóc komisja PRN...

tycznej, techniki, wychowania
i estetyki.

Niestety — jak to często
bywa — inicjatywa kultural­
nych luminarzy nie zawsze

znajduje zrozumienie. Te za­
pewne względy miał na myśli
mój rozmówca zacytowany na

wstępie. Mówiąc o „party­
zanckiej szarpaninie” zdawał
sobie zapewne sprawę — jak
przystało na działacza — jak
wpływ na kształtowanie wię­
zi społecznej, na aspiracje cy­
wilizacyjne i kulturalne mia­
sta i powiatu posiada władza
terenowa. O ile mógłby być
pomnożony kulturalny doro­
bek wówczas, gdyby koordy­
nacja nie pozostawała tylko
pojęciem, a mecenat rady na­
rodowej nad kulturą i życiem
umysłowym jedynie wyni­
kłym z ustawy o radach —

urzędowym obowiązkiem.
TADEUSZ LEŚNIAK

UCIECHA: ..Dama kameliowa”

(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.30.
,.Historia współczesna”

15.45, 18, 20.15. —

„Niewinni czarodzieje”
15.45, 18, 20.15. WOL-

„zóna modna” (USA, 16

15.45, 18, 20.30 WARSZA-

,.Krzyżacy” (poi., 12 la,) —

16 19.30. MŁ. GWARDIA:
’.......... 15.15,

WRZOS: „Szatan z

(poi., 10 lat) — 15.43,
KRAKUS: „Główna

Nasz prawnik
odpowiada...
Ob. Paweł Raczkowski, Chrza-

ę nów. Pracownik umysłowy na­

bywa prawo do pierwszego urlo­
pu po roku pracy, a prawo do

następnego urlopu z dniem 1 sty­
cznia następnego roku kalenda­
rzowego. Przykładowo, gdyby Pan

rozpoczął pracę 1 czerwca 1958 —

w dniu 1 czerwca 1959 r. nabył
Fan prawo do pierwszego urlopu,
a z dniem 1 stycznia 1960 prawo
do następnego urlopu miesięcz­
nego. (jot)

Wzorem
Bochni i tutaj zro­

dził się pomysł gromadze­
nia funduszów na bibliowóz.

Uzasadniony i realny pomysł.
Pozostaje wszakże nadal — w

sferze pomysłów. Komisja mo­
głaby... Komisja mogłaby wie­
le!

Na szczęście nie od czasu

poświęconego przez komisję
oświaty i kultury PRN zależ­
ne są w powiecie rezultaty
upowszechnieniowe. W No­
wym Targu szczególnie wie­
le miejsca poświęciła tym pro­
blemom komisja problemowa
KP, nie szczędzili trudu dzia­
łacze kulturalni. Wyraźnie
więc zarysował się nowy,
sprawdzony już w Bocheń-
skiem, model pracy kultural­
no-oświatowej. Polega on na

umiejętnym, mądrym elimi­
nowaniu w programach do­
mów kultury i świetlic nad­
miaru elementów rozrywko­
wych na korzyść wiedzy prak-

XV-LECIE
TEATRU KOLEJARZA

Przemawia sekretarz KKM
PZPR tow. Karwicki.

Fot. A. Piotrowski

WANDA:

(poi., 16 lal)
SZTUKA: ’

(poi., 16 lat)
NOSC:

lat)
WA:

12.36,
„szantaż" (NRF, 18 lat)
17.30, 19.45.
VII klasy”
18. 20.15.

wygrana” (CSRS, 14 lat) — 15.43,
18, 20.15. --------------- --------

nieczynne.
jesteś ze mną” (NRF, 16 lat) —

17, 19. dom Żołnierza: „Prze­
budzenie” (czeski, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. KULTURA: „Zemsta zza

grobu” (fr., 18 lat) — 20.15.
KRO: „Kolorowe
(poi., 12 lat) — 17.30,
DA; ,.O moim
(radź., 16 lat) — 16,
CZA — nieczynne.
WIEC: „Osaczony” (ang., 18 lat)
— 17, 19. MELODIA: „Telegrafi­
czny pojedynek" (rum., 16 lat)
— 16, 18, 20. KLEPARZ: „Szu­
kam ojca” (radź.. 12 lat) — lf, 11,
20. — MINIATURKA: „Za':azs." .e

piosenki” (poi.. 14 lal) — II, 13,
18, 20. Program dla dzieci — 15;
„Mikojan w Meksyku”; „W głąb
lodowatego kontynentu” — 16.
WISŁA: „Nikt nie -wola" (poi.,
18 lat) — 16, 18, 20.

ŚWIT: „Fortunella”
1.) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWITU: „Chłopiec

(radź., 12 lat) — 15,
ŚWIATOWID: „Krzyżacy” (poi.,
12 lat) — 12.30, 16, 19.30 . Mała
sala ŚWIATOWIDA: „Proszę za

mną” (fr., 16 lat) — 15, 17, 19.15.
AKTUALNOŚCI; Program dla
dzieci — 15; „Śnieżka nadaj#
szyfr”; „Szkoła morska”; —

„Sztokholm” — 16; „śmiech za­
broniony” (fr., 7 lat) — 17; „Męż­
czyzna w spodenkach” (wł., 12 1.)
— 19. SFINKS: „Tam gdzie rosną

poziomki”
16, 18, 20.

czynne.

ISKIERKA, ZUCH —

CHEMIK: „Dopóki

MI-

pończochy”
20. ROTUN-

przyjacielu”
18, 20. TĘ-
ZWIAZKO-

(fr.-wł., 16
Mała sala

i siłacz”
17, 19.15. —

(szwedzki, 16 lat) —

KOLOROWE — nie-

KINA

SKAWINA,
ne; Hutnik:

WIELICZKA,
mienne niebo”.

NOWEJ HUCIE

Junak — nieczyrt-
: „Córka leśniczego”.

Górnik: „Ka­

9.00: Koncert popularnej muzyki
symfonicznej. 9.45: Fala 56. 10.00:
Melodie filmowe. 10.20: ,,W Je­
zioranach”, ode. wiejskiej powie­
ści radiowej. 10.50: Audycja o-

światowa. 11 .00: Beniamin Britten
— wariacje i fuga na temat Pur-
celia. 11.30: „Le revede-re Roma­
nia”, rep. Wl. Machejka. 11.30:
Melodie tan. 12 .05: Stan pogody
i wiadomości. 12.15: „List ze Slą-
s'-.a”. 12.30: Śpiewa Państwowy
Zespół Pieśni i Tańca „Mazow­
sze”. 12.45: Radiowy kurs nauki

języka francuskiego. 15.00: Wiad.
15.05: Pieśni w wyk. Bożeny

Lewgowd — sopran. 15.25: Pro­
gram dnia. 15.30: Dla dzieci ga­
węda M. Walentynowicza pt.
„Obrazki ze świata”. 16.00: Wia-
domcści Ziemi Rzeszowskiej. —

16.20: „Poszukiwania” — felieton

Jerzego Popowa. 16.30: Francuska

muzyka ludowa. 16.45: Skrzynka
interwencji. 17.00: Dzień, kra’:.
17.15: Koncert popołudniowy —

w programie słynne uwertury.
17.40: Przegląd czasopism kra­
kowskich. 17 .55: Koncert życzeń.
18.25: Muzyka i aktualności. 18.45:
Z cyklu: Narodowy Plan Gospo­
darczy — audycja pt. „Planowa­
na pierwsza”. 19.00: Wiad.
Koncert

męskiego przy Państwowej Fil­
harmonii
St. Stuligrosza,

słowniczek
J. Ekierta.
cewników

łozy”. 20.30;
20.50: Audycja aktualna. 21.00: Z

kraju i ze świata. 21.27: Kronika

sportowa. 21.40: Gra kwintet Je­
rzego Miliana. 22.00: Uniwersytet
Radiowy — audycja z cyklu:
„Spór o współczesny kapitalizm”.
22.15: Teatr

monogramy
Mistrzowskie

muzyki klasycznej i romantycz­
nej. 23.28: Muzyka taneczna. 23.50:
Ostatnie wiadomości.

19.10:
chóru chłopięcego i

w Poznaniu pcd dyr.
19.30: Radiowy

muzyczny w oprać.
19.45: Wieczór u pra-
wrocławskiej „Celu-

Kronika SvUdenc ;a.

Kameleon — „Trzy
J. Cocteau”. 22.38:

wykonania dzieł

TELEWIZJA

Godz. 17.25: „Eureka” — maga­
zyn popularno-naukowy. 17 .55:

Uroczysty wieczór — z okazji
XVI Rocznicy Wyzwolenia War­
szawy. Transmisja z Sali Kongre­
sowej w Warszawie. 19.40: Dzien­
nik telewizyjny. 20.00: Film z cy­
klu: „Czterech sprawiedliwych”.
20.30: „Dzień zaczyna się o szóstej”
— program publicystyczny. 21.00:
Teatr Telewizji: „Jutro” — sztu­
ka Józefa Conrada Korzeniow­
skiego w reżyserii Jerzego Gru­
zy. 21.50: Ostatnie wiadomości.

POGODA
Nad Europą rozbudowuje się

stopniowo wyż baryczny, któ­
rego centrum znajduje się w

rejonie Danii. Dziś początkowo
pochmurno i mglisto, w ciągu
dnia stopniowo rozpogodzenie.
Temperatura najwyższa dniem
od0do+2st.Wnocyprzy­
mrozki do —6 st. Wiatry słabe
z kierunków zachodnich.

Temperatura (15. I godz. 7):
Kraków 0, Tarnów 0, Rabka
—2, Muszyna —2, Nowy Sącz
—1, Zakopane —3, Hala Gą­
sienicowa —1, Kasprowy —8

Drukarnia Prasowa
Kraków, Wielopole 1

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Kopernika

17; CHIRURGICZNY: Prądnicka
37; OKULISTYCZNY: Kopernika
17; NEUROLOGICZNY: Botani­
czna 3.

Sobota, niedziela w Krakowie
4 rrasy, arrasy i jeszcze

/s raz arrasy —• oto temat
Z-l rozmów towarzyskich

-A- spotkań i oficjalnych
zebrań. IV sobotę wyje­

chała z Krakowa do Gdyni na

przyjęcie arrasów delegacja
przedstawicieli Rady Miasta,
Państwowych Zbiorów Sztuki
na Wawelu i przedstawiciele
krakowskiej prasy. Sprawom
tym poświęcamy na łamach
„Gazety” stosunkowo dużo
miejsca, a więc w naszym fe­
lietonie ograniczymy się do o-

mówienia spraw, które miały
■miejsce w sobotę i niedzielę
w mieście.

Dziewczęta i chłopcy z

pra-
cza-

Wie-
swe

oraz

zespołu „Śląsk” poza
cą artystyczną wiele
su poświęcają nauce.

Iu z nich uzupełnia
średuie wykształcenie
uczy się języków obcych.

Na zdjęciu: uezsnnicami
kl. 9 są: Marysia Linartas
(sięstra Androny, obecnie
żony wnuka prezydenta
Meksyku), Aniela Gaworęk
i Gabriela Kacy.

CAF — fot. Sekn

Jeśli wasi rodzice obchodzą
jubileusz 50-lecia pożycia mał-
żeskiego, lub jeśli wy sami
obchodzicie jubileusze 50-le­
cia, 25-lecia czy 10-lecia ja­
kichś rodzinnych wydarzeń
jest to dla każdego z was dro­
dzy Czytelnicy prawdziwe
przeżycie. Wspominam o tym
abyście nie mieli zastrzeżeń, że
znów zaczynamy od jubileuszu

W mieście, gdzie żyje pół
miliona ludzi, gdzie mieści się
kilkanaście uczelni, kilkadzie­
siąt instytucji kulturalnych i
naukowych, zakładów pracy i
spółdzielni nie sposób uniknąć
tego tematu tym bardziej, że
„obchody” odkłada się zwykle
na sobotę lub niedzielą. Zresztą
praca przez kilka czy kilka­
dziesiąt lat dla dobra społe­
czeństwa, a więc dla dobra nas

wszystkich w jakimś wybra­
nym zawodzie czy na jakimś
określonym odcinku pracy
wytrwała i przynosząca wy­
niki zasługuje ną uznanie. Ju­
bileusz daje właśnie okazję do
wspomnień i wyrażenia uzna­
nia, ą także do zapoznania z
dorobkiem i osiągnięciami ju­
bilatów. W sobotę mieliśmy w

Krakowie aż trzy jubileusze.
Prot. T. S. Grabowski obclw-

dził 80-lecie swych urodzin.
Prof. Tadeusz Stanisław Gra­
bowski był w latach 1945—60
kierownikiem Zakładu Litera­
tur Słowiańskich. Spód jego
pióra wyszły liczne prace na­
ukowe, a w przygotowaniu na

600-lecie UJ znajdują się dal­
sze.

Kolejny jubilat to spółdziel­
nia „Przyszłość”, która obcho­
dziła swoje „srebrne gody”
Tak, to już 25 lat. W 1936'roku
dziesięciu ludzi zdobywa się
na bohaterski niemal czyn, za­
kładają spółdzielnię, aby udo­
wodnić, że można pracować i
istnieć nie wykorzystując in­
nych. Dlatego też gdy żyją-
cym założycielom spółdzielni
i pracującym w niej do dziś
Aleksandrowi Niedzielskiemu,
Albinowi Czepielowi, Janowi
Gruszewskiemu, Franciszkowi
Jankowiczowi i Józefowi Ru­
sakowi wręczano w czasie zor­
ganizowanej z okazji 25-lecia
uroczystości odznaki i dyplomy
na sali rozległy się gorące bra­
wa.

15-lecie obchodził jedyny w

Krakowie amatorski Teatr
Kolejarza. IV Czasie uroczy­
stości padały słowa uznania, i
podzięki — ze strony przed-

stawicieli władz partyjnych,
rady miasta, władz związko­
wych i kulturalnych — za trud
i wysiłek włożony w upowsze­
chnienie kultury! Wszyscy ju­
bilaci otrzymali telegramy z

życzeniami dalszej owocnej
pracy. Do życzeń tych wypada
dołączyć się i nam.

IV Muzeum Narodowym w

Krakowie otwarto w sobotę
Wystawę Rozbudowy Jubileu­
szowej UJ. Wystawa składa­
jąca się z plansz, makiet i
zdjęć daje historyczny prze­
gląd dorobku tej uczelni i uka­
zuje jej przyszłość. Uczelnią
otrzyma w najbliższych latach
14 nowych obiektów, których
budowa zatwierdzona została
uAwałą Rady Ministrów. Eks­

pozycja przygotowana została
przez Komitet. Jubileuszowy.
Komisarzem wystawy jest dr
Andrzej Kopff, projektantem
architektonicznym Janusż Bal-
lenstedt. a oprawę plastyczną

przygotowały artystki-grafłez­
ki Aleksandra Kotiiorowa i

Zofia Białas.
Prawdziwą sensacją stała

się w sobotę premiera w

„Krzysztoforach". O zainte­
resowaniu najlepiej świadczy
fakt, że nie każdemu kto miał

zaproszenie udało się tam do­
stać. Cricot 2 zainaugurował
swój nowy sezon sztuką
.St. Ignacego Witkiewicza „W
małym dworku”. Dlaczego
wśród nazwisk aktorów wy-
konawców sztuki umieszczono
nazwisko Stanisława Balewi-
cza, skoro w sztuce nie wy­
stępuje — oto pytanie z jakim
zwracali się do mnie znajomi.
Trudno mi na to autorytaty­
wnie odpowiedzieć, ale choć
Balewicz nie gra żadnej z głó­
wnych ról w czasie spektaklu,
to jednak przed przygotowa­
niem premiery grał naprawdę
pierwsze skrzypce. Ci, którzy
go znają wiedzą, jak się dwoił
i troił, jak „szalał”, aby
wszystko było na czas i w na­
leżytym porza.dku.

Tytuł sobota— niedziela zo­
bowiązuje. A więc odnotuj­
my co działo się w Krakowie
w niedzielę. Otwarto dwie wy­
stawy. Jedną malarstwa Tere­
sy Swieżanki-Klimeckiej w

Domu Plastyków, drugą zaś
grafików toruńskich i dwóch
krakowskich plastyków M.
Wątorskiego i Z. Zebrowskiej
w Pałacu Sztuki.

HALINA GUGAŁOWA
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RadośćwNowym Targu
Górnik pokonany 3:11

Podhale — Górnik Katowice 3:1 (1:0, 1:1, 1:0)
Szal radości ogarnął kibicó w na stadionie „Podhala”, gdy

rozległ się po raz ostatni gwi zdek sędziego meczu o mi­
strzostwo I ligi hokejowej Podhale — Górnik Katowice.
Wszyscy rzucili się ku zjeżdżającym z lodu hokeistom Pod­
hala, chcąc znieść ich na ramionach, aby zamanifestować
swoją radość z uzyskania cennego zwycięstwa. Spełniło się
marzenie „Szarotek.” i Ich sympatyków. Nareszcie pokonali
najgroźniejszego rywala.
Rekordowa ilość widzów,

ponad 5 tysięcy, zgromadzona
na stadionie, w skrytości ser­
ca oczekiwała wygranej swych
pupilów, ale znając wysokie
walory przeciwnika po prostu
bała się to głośno przeja­
wiać. Tymczasem „Szarotki”
potrafiły wznieść się na ta­
kie wyżyny, że marzenie sta­
ło się faktem.

Porównując wczorajszy mecz

Podhala z Górnikiem z dwo­
ma poprzednimi, w których
na Torkacie podhalanie prze­
grali, należy stwierdzić, że
stał on na wyższym niż tam­
te poziomie. Hokeiści Podhala,
którzy wówczas ustępowali
katowiczanom w szybkości,
tym razem wykazali swoją
widoczną wyższość. Nadali od

samego-początki szalone tem­
po, przeprowadzali błyskawi­
czne ataki i tylko dzięki
wspaniałej grze reprezenta­
cyjnego bramkarza Polski
Wacława, Górnik może za­
wdzięczać niską porażkę.

Wprawdzie i górnicy mieli
wielokrotnie okazję do zdo­
bycia bramek, szczególnie w

II tercji, kiedy postawili
wszystkie umiejętności na jed­
ną kartę dążąc do wyrówna­
nia — jednak na przeszkodzie
staną! tu doskonale broniący
w bramce Pabisz. Także
czwórka obrońców świetnie
kryła napastników Górnika.

Z ataków Podhala, najlepiej
jednak spisywała się trójka:
Kilanowicz, Szlcndak, Kra­
marz. Dorównywali im grają-

cy w I ataku bracia Bry-
niarscy. Kramarz zaprezento­
wał się doskonale jako strze­
lec pierwszych dwóch bramek,
które podbudowały zwycię­
stwo Podhala. Strzelcem trze­
ciej był Józef Bryniarski po
świetnym zagraniu z Chudo­
bą.

PODHALE: Pabisz, Thomas, Ró-

iański, Chmura, Mikołajski, K.

Bryniarski, J. Bryniarski, Chudo­
ba, Kilanowicz, Szlendak, Kra­
marz, Chlipała, Szal, Kowalski.

GÓRNIK: Wacław, Gburek,
DziRtkiewicz, Trójca, Szalapa,
Małysiak, Ad. W’róbel, Alf. Wró­
bel, Fonfara, Wilczek, Milota, Ko­
nieczny, Gawliczek.

Sędziowali p.p. Wujek 1 Roma­
nowski z Warszawy.

Mecz'rewanżowy rozegrają obie

drużyny dziś o godz. 19. (at)

Dwie porażki
KTH z Legiq

wczorajszym meczu re-

ieez z przeszkodami
Cracovia—ŁKS 2:5

(0:0, 1:5, 1:0)
Ligowe spotkanie hokejowe

Cracovia—ŁKS wyznaczone na

sobotę w godzinach wieczor­
nych nie doszło do skutku z

•wierszach
W -warszawskiej hali AWF od-

były się zawody lekkoatletyczne
okręgu warszawskiego. Najlepsze
wyniki uzyskali; Malcherczyk w

trójskoku 15,40, Gronowski w tycz­
ce 4,30, Foik na 80 m — 8,07 przed

na

w

m

Badeńskim 8,OB. Piątkowska
80 m — 9,8, Iwański w skoku
dal 7,05 oraz Piątkowska na 80

ppl. 11,4.
ale

Podczas mityngu halowego w

Port land (USA) mistrz olimpijski,
Nowozelandczyk Halberg przebiegł
2 mile w 8.34.3. Wynik ten jest
najlepszym wynikiem na świę­
cie, uzyskanym w hall.

*

Gimnastyczna reprezentacja
Związku Radzieckiego przebywa
na tournee w Stanach Zjednoczo­
nych. W Univergity Park gim­
nastycy radzieccy pokonali druży­
nę USA 2®8.85:2>B1,45. W wieloboju
pięć pierwszych miejsc zajęli re­
prezentanci ZSRR. Zwycięzcą zo­
stał Szachlin —

Azarian — 57.30, a

gulo.

37.96. Drugi był
trzeci Mill-

W szwajcarskiej
L« Brassus odbyły
raiwody narciarskie

cjl klasycznej. Zwyciężył repre­
zentant NRD Flauger — 440,1 pkt.
przed Norwegiem Fagerasem —

439 pkt. 1 Finem Ristola. W za­
wodach uczestniczyli
ci 10 państw. Dwaj
ciarze zajęli dalekie

Koazykarkl warszawskiego zes­
połu AZS AWF spotkały Blę w

Bukareszcie z tamtejszym Rapi.
dem w meczu 1/8 finału cyklu
roagrywefc o puchar Europy. Po

emocjonującej grze spotkanie za­
kończyło się .zwycięstwem Ru­
munek — jednym punktem 39:'®.

miejscowości
się doroczne
w kombi na-

reprezentan-
polscy nar-

miejsca.

powodu odwilży. Sędziowie
Albański i Wróbel ze Ślą­
ska uznali taflę
za nie nadającą
rozegrania zawodów. 3-tysięcz-
na publiczność opuszczała lo­
dowisko Cracovii z zawiedzio­
nymi minami, a organizatorzy
musieli zwrócić im pieniądze
za bilety. Obie drużyny uzgod­
niły termin meczu na niedzielę
na godz. 8 rano!

O tej porze lodowisko znaj­
dowało się w lepszym nieco
stanie. Mecz po nieciekawej
grze wygrał ŁKS 5:2 (0:0, 5:1,
0:1), zawdzięczając swe zwy­
cięstwo błędom obrony Craco-
vii zaraz na początku drugiej
tercji.

W tym okresie w przeciągu za­
ledwie 3 minut Cracovia straciła 4

bramki, które zadecydowały o Jej
porażce. W I i Iii tercji gospoda­
rze mieli przewagę, lecz napastni­
cy Cracovii pudłowali w najdogod­
niejszych sytuacjach.

Po bezbramkowei I tercji, łodzia­
nie w 1 i 2 minucie II tercji zdo­
byli 4 bramki ze sfraałów Filipia­
ka (2) i Baranowskiego (2). W 6
min. tej tercji Korzeniak zdobył
pierwszą bramkę dla Cracoyil a

w chwilę potem Zydlewicż pod­
wyższył .wynik 5:1 dla łodzian. W
III tercji Cracovia miała więcej z

gry, lecz udało się jej jedynie
zmniejszyć rozmiary porażki, po
bramce strzelonej przez Preussne-

ra.
Rewanżowe .potkanie odbędzie

się dopiero w lutym w Krakowie
O ile poprawią się warunki atmo­
sferyczne, we wtorek i środę zoba­
czymy w Krakowie hokeistów Le­
gii w ligowym meczu z Cracowią.

Hokejowa liga juniorów
MKS Krynica — KTH 3:1 (0:0, 1:1,

2:0)
Krynickie derby najmłodszych

hokeistów MKS 1 KTH wykazały,
że sport ten cieszy się wielką po­
pularnością. Oba zespoły wystąpi­
ływ
KTHz.
zMRS)waaku1Caurkiemw
bramce. Zawody prowadzili sę­
dziowie Kaąprzydki I. Rzeszot. —

Bramki dla MKS zdobyli: Romań­
ski 3, a dla KTH Witaszek 1.

(ROJ)

lodową
się do

najsilniejszych składach.

Nowakiem (pozyskanym

Nasze łyźwiarki
w wielkiej formie

Roprezentml ZSBB wygrywaj w Zakepanem

W niedzielę zakończyły się
w Zakopanem dwudniowe za­
wody w jeździe szybkiej na lo­
dzie z udziałem reprezentan­
tów ZSRR, Finlandii, Węgier
i Polski.

Największe sukcesy odnieśli
reprezentanci Związku Ra­
dzieckiego, którzy zresztą w

tej dyscyplinie zaliczają się do
czołówki świata. Doskonale
spisywały się również repre­
zentantki Polski, które z wy­
śmienitymi łyżwiarkami ra-v

dzieckimi nawiązały wyrów­
naną walkę.

Koronnym dystansem dru­
giego dnia zawodów był bieg
3000 m w konkurencji kobiet,
w którym doszło do bezpośre­
dnich i sensacyjnych pojedyn­
ków Polek z zawodniczkami
radzieckimi. Wielki sukces od­
niosła nasza reprezentantka
Skrzetuska, która jadąe w je­
dnej parze z Siedową, nie tyl­
ko ją pokonała, ale uzyskała
również najlepszy czas dnia.

Na tym nie skończyły się
emocje w biegu na 30CÓ m ko­
biet. Pilejczykowa rozgromiła
W bezpośrednim pojedynku

wygrałeś
w lolc-Lotka ■

Totalizator Sportowy komuniku­
je, ze na specjalny konkurs Toto-
Lotka na dzień 15. I . 61 r. wpły­
nęło ogółem 8.201.310 rozwiązań.
Zgodnie z regulaminem na wy­
grane wszysbkich stopni przytpa-
da kwota zł 8.201.310.

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: bojery (2), bieg p.
płotki (3), rugby (27), sport mot.-

wodny (37), siatkówka (38), szer­
mierka (40) oraz dyscyplina dodat­
kowa rzut oszczepem (28).

srebrną medalistkę ze Squaw
Valley — Donczenko. Naszą
juniorka Kalbarczykowa po­
konała mistrzynię i rekordzi-
stkę Finlandii — Sihvonen, a

po dramatycznym pojedynku,
dosłownie o metry Seroczyń­
ska przegrała z reprezentantką
ZSRR Zajcewą.

Wielobój zakończył się cięż­
ko wywalczonym zwycięstwem
zawodniczek radzieckich Sie­
ciowej i Zajcewej, które tylko
minimalnie pokonały naszą re­
prezentantkę Skrzetuską.

W konkurencjach męskich
klasą dla siebie byli zawodni­
cy radzieccy, z którymi żaden
z naszych zawodników nie
miał szans nawiązania walki.
Bardzo bliskim tego był jedy­
nie Tlałka w ostatnim biegu
zawodów na dystansie 5000 m.

A OTO WYNIKI: 1000 m kobiet:

1) Siedowa (ZSRR) — 1 .40,3, 2)
Zajcewa (ZSRR) — 1 .41,3, 3) .Skrze-

tug'-.a (Polska) 1.41.9, 4) Don­
czenko (ZSRR) — 1.43.1, 5) Pilej-
czykowa (Polska) — 1 .43,3.

3000 m kobiet: 1) Skrzetuska —

5.35,4, 2) Siedowa — 5 .35,6, 3) Pi­
lejczykowa — 5 .38,9, 4) Zajcewa —

5.41 .6, 5) Sarosi (Węgry) — 5 .42,1,
6) Mustonen (Finlandia) — 5 .46,8.

Wielobój kobiet: 1) Siedowa —

207,160, 2) Zajcewa — 208,183, 31
Skrzetuska — 203.717, 4) Donczenfi

ko — 210,250, 5) Seroczyńska
210,600, 6) Pilejczykowa — 211,066.

1500 m mężczyzn,: 1) Budin

(ZSRR) — 2 .20,1, 2) Zajcew (ZSRR)
— 2.20,6, 3) Czernow (ZSRR) —

2.23,3, 4) Tlałka (Polska) — 2.24,4,
5) Sarosl (Węgry) — 2.26,9, 6) Świę­
cicki (Polska) — 2.27,6.

5000 m mężczyzn: 1) Czernow —

8.41,9, 2) Budin' — 8.43.6, 3) Tlałka
— 8.44.0, 4) Sarosi — 8.46*, 5) Świę­
cicki — 8 .54,4, 6) Zajcew — 9.01,2,

Wielobój mężczyzn: 1) Budin —

192,060, 2) Czernow — 1.U .607, 3)
Zajcew — 195,254, 4) Tlałka —

197,516, 5) Sarosl — 199,470, 6) Świę­
cicki — 200,690.

Wc wtorek I środę będziemy mieli okaz.ię zobaczyć hokeistów’ legii w pojedynku z

Cracoyią. Na zdjęciu: moment ze spotkania Legia — Tosia Pardubice.

Stal Stalowa Wola

Siwek ncjtegszyin sitUkgriem tnralejn

Wicemistrzowie Polski

klasą dla siebie
Korona pokonała Wybrzeże

niklem zagrała bardzo dobry
mecz.

AZS Gdańsk to młoda I jeszcze
zbyt mało rutynowana drużyna.
Mą ona jednak niezłe rezerwy,
a Już dziś dwaj zawodnicy Fli-
siuk 1 Ługin to wielkie Indywi­
dualności.

We
wanżowym Legia pokonała po
bardzo zaciętej grze krynickie
KTH 5:2 (1:1, 1:0, 3:1). Bramki
dla Legii zdobyli: .Taniczko,
Kurek, Skotnicki, Jeżak, Bu­
rek, a dla KTH — Zabawa
1 Mużelak. Sędziowali:

KTH swą grą sprawiło mi­
łą niespodziankę, gdyż dla tak
renomowanego przeciwnika,
jakim jest Legia stanowiło
zupełnie równorzędnego prze­
ciwnika i przegrało po bar­
dzo zaciętej grze.

W KTH na szczególne wy­
różnienie zasłużyła obrona w

składzie: Rusinek, Zieliński i
Zabawa.

W sobotę KTH po b. dobrej
grze uległo Legii 4:6. (RAD)

W pozostałych spotkaniach
o mistrzostwo I ligi hokeja na

lodzie katowicki Baildon po­
konał dwukrotnie Naprzód
Janów 12:3 i 3:0.

Fortuna Wyry .wygrała Z
Górnikiem Mysłowice 7:3.

W Bydgoszczy miejscowa
Polonia pokonała Pomorzani­
na Toruń 5:4.

Juniorki Wisty wygrywajg
w koszykówce

W pierwszym turnieju juniorek
o mistrzostwo Krakowa w piłce
koszykowej trzy zwycięstwa od­
niosła Wisła stając się faworytem.
Oto wyniki: Wisła — Górnik Wie­
liczka 58-38, Wawel — Olsza 67:50,
Olsza — Górnik 58:57, Wisła —

Wawel 48:30, Wisła — Olsza 36:24,
Wawel — Górnik 51:46. (Turniej
rozgrywano w Wieliczce) (p)

nie oddaje prowadzenia
W kolejnych spotkaniach o mistrzostwo I ligi pięściar­

skiej nie zanotowano większych niespodzianek. Przodo­
wnik tabeli Stal ze Stalowej Woli nadal odnosi zwycię­
stwa, a tym samym utrzymała ona dwupunktową prze­
wagę nad swymi rywalami. W niedzielę na ringu w

Gdańsku Stal pokonała miejscową Polonię 12:8. Tak więc
po tej porażce Polonia Gdańsk, zeszłoroczny wicemistrz
Polski straciła ostatnie szanse na pozostanie w I lidze.
Najciekawszą walkę w tym spotkaniu stoczył Przyłuckl
z Andruszkiewiczem. Zwycięzcą w tym spotkaniu okazał
się młody Andruszkiewicz, który po raz pierwszy wal­
czył w w'adze koguciej, a w ogóle dopiero pierwszy
sezon wfalczy w ekstraklasie. Druga drużyna w tabeli —

Legia pokonała w Warszawie Gwardię Łódź 13:7 rewan­
żując się łodzianom za porażkę poniesioną w pierwszej
rundzie rozgrywek. W spotkaniu tym w wadze średniej
Stańczykowski (Łódź) wygrał przez nokaut w pierwszym
starciu z jednym z naszych czołowych pięściarzy w tej
kategorii Sergiuszem Mazurkiem. W wadze ciężkiej Bra-
nicki zremisował z Piórkowskim.

W Łabędach coraz lepiej walczący LTS zremisował z

Wybrzeżem Gdańsk 10:10, a w Bielsku BBTS z trudem
pokonał Prosnę Kalisz 12:8. Tak więc w tabeli I ligi
prowadzi Stal Stalowa Wola — 14 pkt przed Legią
i BBTS—po12pkt.

Pięściarze Hutnika
coraz bliżej I ligi

Gowin i Noworyta
mistrzami

celulozowej piłeczki
Tylko Noworyta (AZS Kr.)

obroniła tytuł mistrzyni Kra­
kowa w tenisie stołowym po­
konując w finale swą koleżan­
kę klubową Ratzko 3:0. W grze
pojedynczej mężczyzn zeszło­
roczny mistrz Wcis'o (Wanda
N. Huta) zajął dopiero szóste
miejsce. Mistrzostwo zdobył
junior Soły Żywiec Gowin
przed Bodzoniem (Cracóvia),
Kursą (Wanda), Franczakiem
(Garbarnia) i Doboszem (Cra-
covia). Finał: Gowin—Bodzoń
3:2. Oto finały gier podwój­
nych: kobiety: Lida, Ratzko—
Noworyta, Doro.żyńska (wszyst­
kie AZS) 3:0, mężczyźni: Wci­
sło, Kursa—Eezwiński, Flo­
rek (Wisła) 3:0; gra mieszana:
Lida, Wcisło—Ratzko, Bodzoń
3:0. Startowało 77 mężczyzn
i 11 kobiet, poziom mistrzostw
wyższy niż zeszłoroczny. (P)

Reprezentant Hutnika —

Bóczarski we wczorajszym
meczu z Pafawagicm sta­
nowił znów silny punkt
swego zespołu. Po bardzo
emocjonującej walce wy­
punktował on Górnika (Pa-
fawag).

Zalgiris w półfinale
Pucharu Europy

Rozegrane w niedzielę w Kow­
nie rewanżowe spotkanie elimi­
nacyjne w piłce ręcznej kobiet,
w którym zmierzyły się zeiąpoły
ZaLgiris i Cracovii zakończyło się
zwycięstwem Litwinek 8:6 (5:1).
W zespole miejscowym najlepsza
była Kirvelaitate, zdobywczyni 5
bramek, z krakowianek wyróżni­
ła się Szwabowska, która uzyska*
ła 4 bramki. Tak więc Zalgiris za­
kwalifikował się do półfinału Pu-

zcharu, w którym zmierzy się
bukareszteńską Stlintą.

Polacy wyeliminowani
W niedzielę odbyło się w Pra­

dze rewanżowe spotkanie z cyklu
eliminacji do mistrzostw świata
w piłce ręcznej zespołów 7-osobo-

wych Czechosłowacja—Polska.
Mecz zakończył się zwycięstwem
reprezentantów Czechosłowacji
22:10 (12:5).

Zawody saneczkowa

nie odbyły się
Zapowiadane przez nas mis.rzo-

. stwa saneczkowe województwa
; krakowskiego, które miały się od-
. być w niedzielę w Krynicy z bra-
. ku odpowiednich warunków śnie­
gowych zostały cdiożone.

Impreza w świetlicy
.„Cracovii"

W dniu 16 .s.ycznia (poniedzia­
łek) o godz. 18 w Świetlicy Klu­
bu SKS Cracovia, Manifestu Lip.
27. Sekcja Strzelecka urządza
Wieczornicę Sportową z częścią
artystyczną i dansingiem, na któ­
rą zapraszamy serdecznie człon­
ków Klubu oraz sympatyków. —

Wstęp na imprezę wolny.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

8.

TABELA

Stal St. Wola 14:4 108:72

Legia W-wa 12:6 119:61
BBTS Bielsko 12:6 93:85

Wybrzeże Gd. 11:7 98:78
Gwardia Łódź 9:9 80:100
ŁTS Łabędy 7:11 84:96

Prosną Kalisz 6:12 77:101

Polonia Gd. 1:17 57:123

II LIGA (grupa II)
Hutnik NH 10:4 81:57
Astoria Bdg. 10:4 79:59
CaTbo Gliw. 8:6 72:66

7:7
5:9
2:12

70:68
58:82
56:84

1.
2.
3.
4. Błękitni Kielce

5. Budowlani Poz.
6. Pafawag Wrocł.

Zwycięstwa bokserów

Wisły I Cracovii

Hutnik —• Pafawag 13:7

Pięściarze Hutnika wzięli
Jeszcze jedną przeszkodę w

drodze do ekstraklasy poko­
nując wczoraj zespół Pafawag
Wrocław 13:7. Mecz nie był
interesujący, wiele walk było
typową bijatyką robiąc złe
wrażenie na widzach. W Hut­
niku zadowolił jedynie Słowa­
kiewicz, który ze względów
taktycznych walczył wczoraj
w wadze półciężkiej. Pięściarz
ten zademonstrował wszyst­
kie swoje walory. Walczył
dobrze w ataku i defensywie
obnażając wszystkie braki
swego przeciwnika. Młody
pięściarz Hutnika Żuk — re­
prezentant Polski juniorów,
swoją walką dowiódł, że za­
sługuje na miano dobrego za­
wodnika.

A oto wyniki techniczne
walk. Na pierwszym miejscu
bokserzy Hutnika: Zalejski
przegrał przez tko. w drugim
starciu z Olechem. Mielcza­
rek (Pafawag) zdobył pkt.
■walkowerem. Boezarski wy­
punktował Górnika. Wojty-
szyn wygrał na punkty z Lin­
ke. Żuk nie rozstrzygną! wal­
ki z Kopą. Grzędziela uległ na

punkty Mrówce. Olinger zwy­
ciężył na punkty Łukasiewi-
cza. Czajęcki zwyciężył w

'drugim starciu przez tko.
Miechajłowicza. Słowakiewicz
wygrał na punkty z Finge-
rem. K. Biel pokonał na pun­
kty Włodarczyka. (M)

*

Pozostałe wyniki:
Astoria Bydg. —

Carbo Gliwice 11:7
Błękitni Kielce —

Budowlani Pom. 16:4
Warta — Stal Kutno 11:9

Burza Wr. — Pogoń Szczecin
8:12

Zawisza Bydg. — Gedania
10:10

Po wczorajszym zwycię­
stwie nad Olszą 16:4, pięścia­
rze Wisły zapewnili już sobie
niemal całkowicie mistrzo­
stwo ligi okręgowej. Niewyja­
śniona jest nadal sytuacja w

grupie spadkowej. Zagrożona
degradacją Cracovia odniosła
wczoraj wysokie zwycięstwo
nad żywieckim Góralem 16:4

1 wydaje się, że o utrzymaniu
się w lidze decydować będzie
bezpośrednio spotkanie biało-
czerwonych z Victorią Jawo­
rzno. W trzecim meczu Metal
Tarnów pokonał Victorię 17:3.

novlą 10:10 (n)

1. Wisła 11 19

(n)
166;54

2. Unia 10 15 125175

3. Metal 10 13 115:85

4. Olsza 11 11 104:114

5. Góra] 10 < 78;120
S. Yictoria 10 4 68:130

7. Cracovia 10 4 60:138

A
16

W meczach o mistrzostwo klasy
Skawlnka wygrała z Dunajcem

:4, a Beskid zremisował z Tar-i

Trzydniowy turniej siatkarzy
ekstraklasy zgromadzi! w hali
Korony 4 zespoły: miejscową
Koronę oraz AZS Gdańsk,
GKS Wybrzeże i drużynę wi­
cemistrza Polski — Górnik
Katowice. Najbardziej stylo­
wym zespołem okazał się Gór­
nik.

W piątek (o czym już pisali­
śmy) Górnik pokonał Koroną
3:0 (15:10. 15:10. 15:12).

Sobotnie pojedynki przy­
niosły zwycięstwa AZS Gdańsk
z Koroną 3:2 (7:15, 15:8, 12:15,
15:4 i 15:4)) oraz Górnika Ka­
towice z GKS Wybrzeże 3:0
(15:12, 15:12, 15:2).

W niedzielę Górnik Katowi­
ce pokona! AZS Gdańsk 3:0
(15:8, 15:10, 15:7) oraz Korona
po bardzo emocjonującym me­
czu wygrała z Wybrzeżem w

stosunku 3:2 (1:15, 6:15, 15:11.
15:5, 15:12).

Z czterech zespołów najbar- Katowice przed AZS AWF i

dziej dojrzałą drużyną turnie­
ju był bezsprzecznie katowicki
Górnik. Zespół ten, w którego
składzie gra doskonały Siwek
oraz niewiele mu ustępujący
Kiełplński, pokonał bez więk­
szego wysiłku pozostałe zespo­
ły 3:0, Jedynie w sobotnim
meczu, a właściwie w dwu
pierwszych setach spotkania z

Wybrzeżem górnicy musieli
pokazać wszystkie swe umie­
jętności. Natomiast Koronę i
AZS Gdańsk katowiczanie po­
konali bez trudu. Warto do­
dać, że Górnik gra właściwie
tylko jedną szóstką, a mimo to

wszyscy zawodnicy wykazali
doskonałą kondycję. Oprócz
dwu wyróżnionych wyżej w

drużynie Górnika bardzo do­
brze grają również Kołodziej­
czyk i Łyp.

Korona, która w tym sezo­
nie gra bez Moszczaka, chore­
go Wawryki i Frosztęgi (ten
ostatni zasilił krakowski Wa­
wel) nie jest obecnie pełnowar­
tościowym zespołem. Najrów­
niej gra Bilski oraz ciągle bar­
dzo pożyteczny dla zespołu .—

Wesołowski. Pozostali są s abi,
grają wolno i nieprecyzyjnie.
Dobry mecz zagrała Korona
dopiero w niedzielę z Wybrze­
żem. Pierwsze dwa sety łatwo
wygrali goście. Dopiero wej­
ście do gry w trzecim secie
Wesołowskiego, który nie grał
od początku, gdyż przy roz­
grzewce ;...................
wyraźnie
spół. Od
Bilskiego
się Jarosz
maga ich dobrymi atakami
Szarliński, i przy ogromnym
dopingu publiczności Korona
wygrywa to denerwujące spot­
kanie 3:2.

Wybrzeże zaprezentowało się ja­
ko dobry technicznie i twardy ze­
spół. Wyróżnili się w tym zespole
Cirocki i Kulgarczyk. Niedzielna

porażka z Koroną była w równej
mierze spowodowana dobrą posta­
wą Korony co 1 niefortunnymi
zmianami trenera Wybrzeża.
Zmiany te rozkleiły drużynę,
która przecież w sobotę z Gór-

skręcił lekko nogę,
skonsolidowało ze-

tego momentu obok
dobrą grą .popisują

; i Podgórski. Wspo-

j. s.
*

W Warszawie
wygrał z Gwardią
3:2, oraz ze Spartą Warszawa
i AZS Wrocław w jednako­
wym stosunku 3:0. Sparta
Warszawa odniosła dwa zwy­
cięstwa, wygrywając z AZS
Wrocław 3:1 i Gwardią Wro­
cław 3:0.
W Łodzi Legia Warszawa, po

porażce z Chełmcem 0:3, po­
konała Pogoń Szczecin 3:0, a

AZS Łódź zwyciężył Pogoń
Szczecin 3:0 i Chełmiec Wał­
brzych 3:2.

W tabeli prowadzi Górnik

AZS AWF
Wrocław

AZS Łódź.

Wawel
bez porażki
Dobrze rozpoczęli sezon H-.

gowy siatkarze Wawelu, odno­
sząc trzy kolejne zwycięstwa
w II lidze: z AZS Kraków 3:1
(15:8, 16:14, 17:19, 15:8) z Odrą
Wrocław 3:0 (15:7, 15:10, 15:12)
i Piastem Legnica 3:2 (15:12,
6:15. 12:15, 15:1, 15:11). Gorzej
powiodła się drugiej drużynie
krakowskiej — AZS, która
nie zdobyła ani jednego punk­
tu, przegrywając z Piastem 0:3
(10:15, 9:15, 12:15) i Odrą 1:3
(16:18, 2:15, 15:8, 6:15). W prze­
kroju całego turnieju krakow­
skiego najlepszymi zawodni­
kami byli: z Wawelu: Chaca-
ga, Frosztęga i Vieth; z AZS:
Krzywda i Klęsk; w Piaście:
Turczyk i Klicki, a w Odrze
Rutkowski. Sędziowali na

zmianę: Koszycki (Katowice)
i Głowacz (Warszawa). (P)
------

—...... . .
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KOMUHOZ
WALNE ZEBRANIE Spraw®,

zdawcze Krakowskiego Okręgo­
wego Związku piłki Ręcznej od­
będzie się w dniu 16 stycznia br.
o godz. 17 w lokalu KOZPN, Kra­
ków, ul. Basztowa 6.

TRENINGI juniorów j trampka
rzy TS Wisła odbywają się w

szkole przy ul. Chocimskiej w

dniach: poniedziałki trampkarz®
gedz. 17; środa juniorzy godz. 17;
piątek juniorzy gedz. 17; piątek
trampkarze godz. 15 na hali Wi­
sły.

*

WALNE ZGROMADZENIE Dąb-
skiego Klubu Sportowego odbę­
dzie się w sobotę dnia 21 stycznia
1981 r., o godzi 18, w lokalu klu­
bowym w Krakowie, ul. Jacho­
wicza la.

zalioticzeHŹe konkursu

50 cennych rsagr©^
czeka na zwycięzców

»Bal Asów« 4 lutego w Klubie Oficerskim
Już tylko 4 dni pozostało do ków znajdujących się wpier-

zakończerda konkursu-plebis- wszej dziesiątce, aby nie suge-
cytu organizowanego przez rować czytenikom podobnych
Redakcję „Gazety Kraków- rozwiązań. Idzie przecież o to,
skiej”, „Tempa”, WKKF i..................
KKF o wytypowanie 10 naj­
lepszych sportowców wojew,
krakowskiego.. Jak zwykle o-

statnie dni przynoszą naj­
większą ilość rozwiązań. Z te­
go też względu może się oka­
zać, że w zarysowującej się
wyraźnie dziesiątce, mogą
zajść jeszcze pewne zmiany.
Dotyczy to zwłaszcza dalszych
miejsc, gdyż pierwsze pozycje
w sposób pewny zajmują o-

limpijczycy i reprezentanci
Polski. Celowo nie podajemy
kolejności zarówno czołówki,
jak i pozostałych zawodni-

Gąsienica-Bryjak
naflepszu

w Pucharze Beskidów
15 bm. odbyła się druga seria jaką zdobył łącznie w obu kon-

międzynaredowego konkursu sko- kursach, wystarczyła mu do zwy-
ków o Puchar Beskidów. W dru- clęstwa 1 zdobycia Pucharu Beskl-

gim konkursie, przeprowadzonym dów.
na skoczni w Wiśle Malince, zwy­
ciężył Emil Dawid, który miał naj­
dłuższe skoki 1 najlepsze stylowo.
O zwycięstwo musinł on jednakże,
stoczyć walkę z weteranem skocz­
ni narciarskich Antonim Wieczor­
kiem, który w niedzielę skakał

nadspodziewanie dobrze i przegrał
z Dawidem różnicą tylko 0,5 pkt.
Bardzo słabo natomiast wypad’
trzykrotny zwycięzca Pucharu
Beskidów Władysław Tajner. Jego
skoki były wprawdzie niezłe sty­
lowo, jednak długością ustępo­
wały kilku Innym - zawodnikom.

Tajner zajął ostatecznie 5-te miej­
sce, co pogrzebało jego szanse na

zwycięstwo w łącznej klasyfika­
cji obu konkursów.

Ze słabej formy Tajnera skorzy­
stał Gąsienica-Bryjak, który w

niedzielę także skakał gorzej niż
w piątek, jednak ilość punktów,

Narciarskie
mistrzostwa
dziennikarzy

francuskiej miejscowcSclWe
Courchevel rozgrywane są nar­
ciarskie mistrzostwa dziennika­
rzy. W sobotę odbył się slalom

specjalny. Zwyciężył reprezen­
tant prasy radzieckiej — Preo-
brażeński. Niestety, w pierw­
szej dziesiątce nie było ani

jednego Polaka. Honor naszej
ekipy dziennikarskiej uratowa­
ła . .jedynaczka” red. Teresa

Ringcrowa, która zajęła 10 miej­
sce. Zwyciężyła Francuzka
Murat — 1.34, a nasza repre­
zentantka miała czas 3.01.4 .

że dziesiątkę najlepszych wy­
bierają sami. czytelnicy, a

kształtuje się ona na podsta­
wie obliczonych kuponów. Z

tego też względu nie zamiesz­
czamy także rozmów’ z czytel­
nikami, w których podawali
oni swoje typy. Możemy tylko
wzorem redakcji „Tempo” po­
dać w alfabetycznej kolejno­
ści nazwiska tych, którzy na

podstawie obliczonych dotych­
czas rozwiązań .znaleźli się w

pierwszej trzydziestce. Są to:

Bibrowa, —’

Cugowska,
Glos, Janiszewska, Kaim, Ka-
płaniak, Kawula, Konarkow-
ska (szachy), Kotula, Muzyk,
Noworyta (tenis stołowy!), O-
chman, Ożóg, Pabiańczyk, Pa­
bisz, Pacuła, Pęksa-Czerniaw-
ska (narciarstwo), Pytko (żu­
żel), Rysuia,
Sykta, Szostak,
Śliwa, Wojnar,

Rozwiązania
przysyłać do 20 bm. (decyduje
data stempla pocztowego). Ka­
żdy czytelnik może przysłać
dowolną ilość rozwiązań, ale
tylko na oryginalnych kupo­
nach zamieszczanych w „Ga­
zecie” lub „Tempie”.

Przypominamy, że na ucze­
stników konkursu czeka 50 na­
gród wśród nich telewizor, ra-

dioadapter „Serenada”, radio­
aparat „Eltra”, aparat foto­
graficzny, rower turystyczny,
2 zegarki na rękę (damski i
męski) oraz szereg innych na­
gród.

Wyniki konkursu zostaną o-

głoszone podczas „Balu Asów”,
który odbędzie się w dniu 4
lutego w salach Klubu Ofi­
cerskiego w Krakowie, przy
ul. Bitwy pod Lenino. Pod­
czas balu zostaną również rsz-

losowane nagrody podane wy­
żej, a także specjalna nagroda
— pralka elektryczna — ufun-

Biegun, Cierniak,
Dańda, Figwer,

Słowakiewicz,
Szwabowska,

Zabłocki.

można więc

dowana przez Krakowską Grę
Liczbową „Lajkonik”. Nagro­
dy można oglądać na specjal­
nie urządzonej wystawie w o-

knie Krakowskiego Domu
Spprtu w Rynku Głównym
przy linii A-B.

■*
Zaproszenia na „Bal A-

sów” można nabywać od
piątku (20 bm.) w Red.
„Gazety Krakowskiej” —

Dział Łączności z Czytelni­
kami, Wielopole 1, III p.
pokój 31 w godzinach od 12
do 16 oraz w Redakcji
„Tempa” ten sam adres
(parter) w godzinach od 10
do 15.

„GAZETY KRAKOWSKIEJ?
.Tempa", WKKFŁT.KKKF

M NMLErSZEGO SKORTOWCA
KRAKOWSKIEGO W1960K
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